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Stefan Kuderski
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— Halo! Halo! Czy brygada „Czerwona Trzebinia"?
— Tak jest. Tu zespól awaryjno-montażowy Kuder-

skiego.
— Słuchajcie towarzysze, mówi huta „Kościuszko".

Mamy awarię. Prosimy o szybką pomoc. Każda chwila
postoju to dla nas duża strata.

-— Dobrze, jeszcze dziś
jeżdżamy.

— Dziękujemy! Cześć!
■— Cześć/

będziemy u was. Zaraz wy-
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hut i fabryk. gdy powstaną
i awarie, które hamują wy-

Z całego kraju, z wielu
nieprzewidziane trudności
konanie nakreślonych zadań, wówczas poszczególne za
kłady zwracają się do zespołu „Czerwona Trzebinia"
o pomoc.

Gazeta

♦

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
Kampania. cukrownicza

Młodzieży

Wyd. A
CtM 30 pr Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok VI. Kraków, sobota 13, niedziela 14 listopada 1954 r. Nr 271 (1920)
Jeszcze nigdy się nie

zdarzyło, aby Kuderski
wraz ze swoją brygadą
montażową kogoś za
wiódł. Zawsze dotrzymu
je słowa, przybywając w

porę do walki z trudno
ściami.

No przestrzeni prawie
8 lal (bo tyle istnieje len
zespół! brygada „Czer
wona Trzebinia" pod kie
runkiem doświadczonego
hutnika-ślusarza Kurier
skiego uzyskało w swej
szczególnie trudnej i od
powiedzialnej ptacv wie
le cennych sukcesów, po
magając załogom w wy
konaniu planów
cyjnych.

W Zakładach
nic kich załoga jednego z działów stanęła przed

. riymi. trudnościami. Wanny wymagały szybkiej
ny. Prowizoryczne obliczenia inżynierów przewidywa
ły, że trzeba będzie produkcję wstrzymać na co naj
mniej Irzy miesiące. Wśród załogi powstała konster
nacja.

— Co? Aż trzy miesiące nie będziemy nic robili? To
niemożliwe — mówili robotnicy.

1 wówczas załoga wezwała do pomocy brygadę „Czrr-
, wona Trzebinia". Stary wyga montażowy Kuderski, po
wspólnej naradzie ze swoimi rzeki:

— Nic się nie martwcie, wanny ruszą wcześniej, my
się o to postaramy.

1 rzeczywiście, ruszyły. O cale dziewiętnaście dni
wcześniej ukończono ich montaż.. Koszty remontu ob
niżono o połowę, zaś załoga tego działu z Zakładów
Szopienickich o 72 dni wcześniej rozpoczęła produkcję.

*

Na zebranie załogi przyszli wszyscy. M. in. wśród ze
branych licznie hutników zajęli miejsca członkowie
brygady „Czerwona Trzebinia". Obok Jana Kowalczy
ka i Franciszka Ochmańskiego, którzy stale wykonują
325 proc, normy, usiadł Stefan Kuderski. W klapie jego
marynarki błyszczy srebrna i zioła Odznako Przodow
nika Pracy. Ńa piersi mienią się srebrny i złoty Krzyż
Zasługi. To za wyniki w pracy. Za patriotyczną posta
wę no najbardziej zagrożonych odcinkach.

— Tak, wszyscy się zgadzamy i popieramy kandyda
turę Stefana Kurierskiego na radnego do Wojewódz
kiej Rady Narodowej. Spośród nos najlepiej zasłużył na

to wyróżnienie Kuderski — mówią hutnicy.
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— spiesz z pomocą
swoim towarzyszom
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Solaria Hebda
aria Hebda — członkini Kola Gospodyń w groma-

J dzie Jastew gm. Dębno pow. Brzesko — gospoda
ruje na dwóch ha ziemi, którą po wyzwoleniu otrzy
mam z reformy rolnej.

Wiele czasu i energii poświęca na pracę społeczną
Jest przewodniczącą komitetu sklepowego i prezesem
ZSCh w gromadzie, 'Ćżlónkieth 'GRNJ cż-IÓńkiem Gmin
nej i Powiatowej Rady Spółdzielczej. Czy dobrze wy
wiązuje się ona z swych obowiązków społecznych?

O tym najlepiej mówi zaufanie, jakim darzą ją chło-
okolicznvch wiosek, którzy wysunęli ją na kan-

Hebdowa nie zawiedzie
z laką ofiarnością jak

piz
d.ydaio do WRN — wiedząc, że
ich. że nadal będzie pracować
.dotąd.

zagospodarowującym odłogi

Tu Huta im. Lenina

Qoi?ące dni załogi
aglomerowni

Tegoroczna kampania cu
krownicza jest już w peł
nym toku. Nasz przemysł
cukrów: czy rozpoczynając
kampanię przystąpieniem
cukrowni „Przeworsk" w

dniu 26 września br. do
produkcji, rozpoczął wielką
bitwę o wyprodukowanie
1.160 tys. ton cukru.

Wykonanie tego planu
produkcji zapewni nie tyl
ko dalsze pełne zaopatrze
nie mas pracujących w je
den z podstawowych środ
ków spożycia, jakim jest
cukier, ale utrwali jeszcze
hardziej naszą pozycję po
ważnego eksportera lego
artykułu i udowodni jedno
cześnie, że Polska w roku
ubiegłym wcale nic przy
padkowo zajęła 3 miejsce w

europejskiej produkcji cu
kru z buraka cukrowego po
ZSRR 1 Francji.

Na zdjęciu: cukrownia
„Kościan" woj. poznańskie.
Segregowanie cukru na si
tach i wytrząsaćzach.

CAF — fet. Mottl

Apel młodych pracowników „Ursusa"

i do młodz:eży .w całym kraju

■ WARSZAWA
i „Załoga „Ursusa" wzywa wszystkie zakłady pracy w

; kraju, które wysłały młodych pionierów do likwidacji
■ odłogów, wzywa wszystkich ZMP-owców — całą mło-
i dzież polską do podjęcia naszego wezwania, do pomaga-
■ nia pionierom w ich trudnej, odpowiedzialnej pracy przez
i dosfarczan e im niezbędnych narzędzi, urządzeń, wyposa-
■ żenią świetlic, sprzętu sportowego itp." — głosi apel mło-
i dzieży Zakładów Mechanicznych ,,Ursus" uchwalony 12
■ bm. na uroczystym zebraniu młodych robotników tych

zakładów.

„Młodzieży! Podejmuj na-

■szę wezwanie — utrzymuj ści-
sły kontakt z pionierami, któ-

. rzy wyjechali z waszych za-

■kładów pracy."
Jak doszło do rzucenia tego

, cennego wezwania?
“ Od chwili wyjazdu z „Ursu-
’ sa“ grupy pionierów do walki
, z odłogami na Ziemi Lubuskiej
• do momentu rzucenia przez
* młodzież tego zakładu wezwa-

> nia — minęło przeszło 2 mie-
’ siace.
I W ciągu tego okresu mło-
► dzież „Ursusa" utrzymywała z

k pionierami tymi — do niedaw-
» na swymi towarzyszami pracy►— ścisłjr kontakt. Dzięki stałej
1 wymianie listów, a nawet od-
> wied-ańlu pionierów przez ko-
► lęgów z „Ursusa" znane były
ł załodze bolączki i trudności

pionierów pracy w PGR.
► Młodzi rpbotnicy z „Ursu-
t sa“ postanowili dopomóc mlo-
> dzieży‘nioń!erskiej.
r Dzięki realizacji wielu znbo-
l wiązań podjętych na cześć II
> Zjazdu ZMP — wyprodukowa

ne zostały w rekordowym
temnie ponad bieżące zadania
produkcyjne — trzy traktory
„Ursus" i zaoszczędzonych su
rowców.

Ciąeniki te wraz z pełnym
kompletem części zamiennych
i niezbędnymi narzędziami o-

raz zebranymi w zakładzie

*

♦

Gabinet boński
musiał odroczyć decyzją

w sprawie układów paryskich
BERLIN

Z Bonn donoszą, że piątkowe posiedzenie gabinetu pod
przewodnictwem Adenauera zakończyło się po czterogodzin
nej burzliwej dyskusji odroczeniem ostatecznej decyzji w

sprawie układów paryskich.
Przyczyną nowej zwłoki, któ

ra spowodować może również
odroczenie zapowiedzianej na

połowę grudnia debaty parla
mentarnej nad całością ukła
dów paryskich, były utrzymu
jące się rozbieżności w spra
wie Zagłębia Saary.

Zachocłnio-niemiecka agencja
prasowa DRA stwierdza, że na

Posiedzeniu piątkowym rząd
boński nie uchwalił jeszcze
projektów ustaw w sprawie ra
tyfikacji .układów paryskich.
Decyzja, gabinetu zapadnie do
piero wtedy, gdy wyjaśni się
sprawa interpretacji porozu
mienia o Zagłębiu Saary. Rząd
boński zajmie się znów ukła
dami paryskimi w dniu 19 li-

Siópada. Pierwsze czytanie n-

kładów paryskich w Bundes-

tagu będzie się mogło odbyć
w zapowiadanym terminie, tzn.
' Polowie grudnia, jedynie w

ym wypadku, jeżeli gabineto
wi końskiemu uda się powziąć

uzgodnioną decyzję 19. listo
pada. Jeżeli fo nie nastąpi. —

debata ratyfikacyjna ulegnie
dalszej zwłoce.

I

Koncert

radzieckiego pianisty
4. Richtera

w Krakowie

przeszło 300 książkami, różne
go rodzaju sprzętem sporto
wym i świetlicowym postano
wiono ofiarować młodym pio
nierom.

12 bm. na zebraniu młodzie
ży „Ursusa" nastąpiło przeka
zanie tych darów 30-osobowej
delegacji zakładów, która za
wiezie ie pionierom do woj.
zielonogórskiego. W skład de
legacji weszli najlepsi młodzi
pracownicy „Ursusa", racjona
lizatorzy, wykwalifikowani fa
chowcy, pracownicy kultural
no-oświatowi itp., którzy po
starają
i pracą
aby po
jeszcze
pomocy. _ ,__„„ .....

kże młody tokarz z. wydziału
mech. TT — Jan Zakolski, je
den z głównych inicjatorów a-

peju i czynu produkcyjnego —

tego czynu, który da! w efek
cie 3 cenne traktory.

Jednocześnie z grupa dele
gatów z „Ursusa" wyjechało
na Ziemię Lubuską do pracy
w tvm samym PGR, gdzie pra.
cuią ich koledzy — 6 młodych
robotników, którzy zgłosili, się
do pionierskiego zaciągu.

Delegacja wraz z 6 pioniera
mi odjechała w godzinach
wieczornych 12 bm. serdecznie
żegnana przez młodzież i

przedstawicieli zakładów.

W dniu wczorajszym wystą
pił na koncercie w Filharmo
nii Krakowskiej jeden z naj
wybitniejszych pianistów ra
dzieckich, laureat Nagrody
Stalinowskiej — Swiatosław
Richter. Artysta odegrał z to
warzyszeniem orkiestry pod
dyr. Bohdana V/od'czki kon
cert b-moll Czajkowskiego.

Rzadko spotykany poziom
techniczny, dynamika tonu i
głębia uczuciowej ekspresji
cechowały to nieporównane
wykonanie. Publiczność nie
zwykle gorąco przyjęła występ
radzieckiego artysty, który na

bis odegrał trzy utwory Rach
maninowa.

Dziś . odbędzie sie powtórze
nie tego wspaniałego koncer
tu. J. H.

się zapoznać z życiem
młodych pionierów,

powrocie — obmyśleć
skuteczniejsze formy
Z grupą wyjechał ta-

Przed IV statutowym

Budowa pierwszego etapu a-

glomerowni Huty im. Lenina

dobiega końca. W tej chwili

prace rozruchowe obejmują
już wszystkie urządzenia, łą
czące się z oddaniem do pro
dukcji dwóch tąśm aglomera
cyjnych. W ten sposób po uru
chomieniu w ubiegłym mie
siącu sortowni, wejdą obecnie
do eksploatacji ostatnie obie
kty nowego wielkiego rejonu
produkcyjnego Huty im. Le
nina.

Aglomerownia to zakład,
który przygotowuje rudę dla

wielkiego pieca. Przychodząca
tu ruda, -ulega w sortowni
skruszeniu i przesianiu. Część _ sługiwała
jej, w postaci kawałkowej od
chodziła jako wsad do wielkie
go pieca, część zaś, tzw. miał
ka gromadzona była na skła
dowisku. Oddanie do produk
cji dwóch taśm aglomeracyj
nych pozwoli zużyć niewyko
rzystywany
rudy czyniąc
wartościowy
do pieca).

Przekazanie do produkcji

dotychczas miał
z niego pełno-

aglomerat (wsad

I ■■■« f I ■• TCl I dwóch taśm aglomeracyjnych
Zjazdem Woiewóazicsm z»3L‘przyczyni się w dużym stop-■ 1 niu do polepszenia i potanie

Kongres SFIO wysuwa warunki

ewentualnego udziału w rządzie
Mendes France'a

Nadzwyczajny Kongres SFIO (Francuskiej Partii Socjali
stycznej) w Suresnes zakończył dyskusję nad sprawą udzia
łu socjalistów w rządzie Mendes-France.

Sprawa ta wywołała na kon
gresie jeszcze ostrzejszą walkę
niż zagadnienie stanowiska
SFIO wobec układów pary
skich. W toku dyskusji zary
sowały się na kongresie trzv

grupy: zwolennicy udziału w

rządzie bez żadnych zastrze
żeń, zwolennicy ewentualnego
wejścia do rządu pod pewny
mi warunkami i przeciwnicy
udziału w rządzie.

Większość kongresu z sekre
tarzem generalnym partii Guy
Molletem na czele wypowie
działa się za „warunkowym
udziałem".

Znaczna część delegatów
wystąpiła przeciwko wszelkie
mu udziałowi w gabinecie
Mendes-France. Występując w

imieniu tej grupy delegat Boi-
rond oświadczył: „Problemy
polityki wewnętrznej i zagra
nicznej są ściśle ze sobą zwią
zane. Jakże można przypusz
czać, by zalecana przez nas po
lityka socjalna mogła być wpro
wadzona w życie w razie raty
fikacji układów londyńsko-pa-
ryskich, które rozpętałyby
przede wszystkim wyścig zbro-

Komunikat sekretariatu

Światowej Rady Pokoju
SZTOKHOLM

Sekretariat Światowej Rady
Pokoju ogłosił następujący ko
munikat:

, W rozpoczynającej się 18 li;
stopada w Sztokholmie sesji
Światowej Rady Pokoju spo
dziewany jest udział 400 osób.
Połowa uczestników sesji skła
dać się będzie z zaproszonych
gości, którzy jak zwykle bę
dą mieli prawo nie tylko prze
mawiania w czasie obrad, lecz
również brania udziału w gło
sowaniu.

Delegacja niemiecka (NRD. i
Republika Federalna) liczyć
będzie 40 osób, delegacja hin-

duska — 18 osób, delegacja an
gielska — 17 osób, brazylijska
— 15, francuska — 13, wioska
— 17, chińska — 20. oraz dele
gacja Związku Radzieckiego —

14 osób. Ogółem na sesji re
prezentowanych będzie 60

krajów.
Pierwszym punktem porząd

ku dziennego sesji będzie pro
blem niemiecki i sprawa bez
pieczeństwa w Europie. Wy
bitny fizyk australijski prof.
E. Burhop, który obecnie wy
kłada na uniwersytecie lon
dyńskim, rozpocznie dyskusję
na temat rozbrojenia oraz bro
ni atomowej.

jeń między Francją i Niemca
mi. Glosowałem przeciwko ra
tyfikacji tych układów, prze
ciwko polityce zbrojeń i obec
nie oświadczam: powinniśmy
odmówić udziału w rządzie, po
nieważ rząd nie chce wkroczyć
na drogę pokoju".

Glosowanie odbyło się nad
trzema projektami rezolucji.

Za projektem zwolenników
bezwarunkowego udziału w

rządzie głosowali delegaci re
prezentujący 1.091 mandatów
otrzymanych od lokalnych or
ganizacji SFIO. Za projektem
grupy Guy Molleta wypowie
dzieli się delegaci reprezentu
jący 1.773 mandatów, aza

projektem przeciwników udzia
łu w rządzie — delegaci repre
zentujący 498 mandatów.

W ten sposób większość zja
zdu zaaprobowała rezolucję o

wejściu socjalistów do rządu
Mendes-France „na określo
nych warunkach".

Warunki te dotyczą szeregu
zagadnień finansowych i so
cjalnych, jak również polityki
wobec obszarów zamorskich.

Mendes-France pragnął, by
przedstawiciele socjalistów
weszli do rządu przed jego wy
jazdem do Stanów Zjednoczo
nych, który nastąpi w sobotę
13 bm. Jednakże w obecnych
warunkach — jak donosi
AFP — problem udziału

socjalistów w rządzie zostanie
rozpatrzony dopiero po powro
cie premiera. Guy Mollet po
rozmowie z Mendes-Francem
oświadczył: „Ponieważ pre
mier wyjeżdża jutro do Sta
nów Zjednoczonych, nie mógł
on poświęcić dzisiejszego dnia
na szczegółowe zbadanie wa
runków SFIO; rzecznik pre
miera oświadczył dziennika
rzom, że „niezwłoczne wejście
socjalistów do rządu jest w tej
chwili niemożliwe".

Tak więc, Mendes-France
musiał odroczyć swą decyzję
w sprawie włączenia do . rzą
du przedstawicieli SFIO,

W dniu 14 bm. odbędzie się
statutowy Wojewódzki Żjazd
Delegatów ZSL. Czwarty Zjazd
Krakowskiej
ZSL. Obok
wych władz
ZSL-owcy — delegaci ze spół
dzielni produkcyjnych i indy
widualnych wsi dokonają prze
glądu swojego dorobku orga
nizacyjnego i politycznego w

świetle uchwal II Zjazdu Partii
i III sesji Rady Naczelnej
ZSL.. Omówione zostaną rów
nież i przedyskutowane spra
wy udziału w pracy ZSL nad
przebudową wsi krakowskiej
oraz zagadnienia wprowadze
nia w życie programu
czego wojewódzkiego
nowych komitetów
Narodowego.

Zjazd Wojewódzki
dziły zebrania kół
kich i plenarne
GKW, na których ..

została analiza pracy zgodnie
z wytycznymi władz naczel
nych. Ńa zebraniach tych li
czne koła ZSL dając wyraz
wyrobieniu politycznemu pod
jęły zobowiązania pracy z ca
łymi gromadami nad realiza
cją zadań .Wynikających z u-

chwał II Zjazdu Partii, i tere
nowych programów wybor
czych Frontu Narodowego..

Spośród 674 kół, które pod
jęły takie zobowiązania ha
czoło wysuwają się m. in. Goł
kowice w pow. Nowy Sącz,

Organizacji
wyborów no

wojewódzkich

wybor-
i tere-
Frontu

poprze-
gromadz-

posiedzenia
dokonana

Podpisanie umów

polsko-brytyjskich

pa-
lu-

W.

WARSZAWA
W dniu 11 listopada 1954 r.

zostały jednocześnie podpisa
ne w Warszawie i Londynie
dwie umowy pomiędzy Polską
Rzecząpospolifa Ludową a Zje
dnoczonym Królestwem Wiel
kiej Brytanii.

Podpisana w Londynie 3-
letnia umowa handlowa prze
widuje eksport z Polski do W.
Brytanii: bekonów, artykułów
przemysłu rolno-spożywczego,
drzewnego, mineralnego,
pierniczego, chemicznego,
dowego i innych.
. Po stronie importu z

Brytanii do Polski głównymi
pozycjami są: wełna, kauczuk,
cyna, ziarnp kakaowe i inne
artykuły kolonialne oraz ta
kie artykuły przemysłowe, jak
biała blacha, artykuły farma
ceutyczne i inne.

Ponadto umowa reguluje
warunki finansowe, na któ
rych będą mogły być dokony
wane przez Polskę Zakupy w

Anglii maszyn i urządzeń
technicznych.

Umowa finansowa podpisa
na w Warszawie finalizuje
prowadzone od dłuższego cza
su przez oba rządy rozmowy w

tych sprawach.

gdzie przy aktywnej pracy
ZSL-owców Piętki. Korony i
in. założona została ostatnio

spółdzielnia produkcyjna.
Cenna jest również inicjaty

wa' i praca koła ZSL w Siłko-
wej tego samego powiatu. Za
przykładem prezesa kola ob.
Franciszka Obrzuta, cała gro
mada dokonała siewów kwa
lifikowanym zbożem przy uży
ciu siewników.

We wsi Zborowice pow. Tar
nów ZSL-owcy porwali do czy
nu całą gromadę. Zobowiąza
nie wyremontowania domu
gromadzkiego przeznaczonego
na siedzibę gromadzkiej rady
narodowej zostało dawno wy
konane przy współudziale bez
partyjnych chłopów.

W zjeżdzie wezmą udział li
czni członkowie ZSL,
uczestniczyli
walkach

cją.
Obok

znanego
wodniczącego spółdzielni pro
dukcyjnej w Zborowicach bę
dą na zjeżdzie: stary uczestnik
walk w Łapanowie Ludwik
Mrozek z Kępanowa i Augu
styn Smoleń z pow. limanow
skiego, uczestnik zajść chłop
skich z policją granatową w

Kasince Małej.
A obok nich zajmą miejsca

młodsi nieco działacze ale rów
nież szczycący się pokaźnym
dorobkiem w pracy politycz
nej i społecznej, oraz w osią-

1 gnięciach gospodarczych.
Jednym z delegatów powia

tu tarnowskiego jest Maria
Kąpałka, aktywna radna i
działaczka kól gospodyń. To
ona przy pomocy innych ko
biet zwerbowała do konkursu
hodowlanego prawie 500 ko
biet w gminie Gromnik.

Powiat Oświęcim reprezen
tować będzie m. in. Stanisław
Paluszka z Bulowic. Powie on

na zjeżdzie o swych osiągnię
ciach gospodarczych, którymi
szczyci się na cały powiat. Sto
sując siew krzyżowy i odpo
wiedni dobór odmian uzyskał
on przy zastosowaniu innych
zabiegów agrotechnicznych na

oświęcimskiej glebie 28 q z ha
i 26 q żyta. Przykład jego po
ciągnął do naśladowania 16
chłopów pracujących z Bulo
wic, którzy uzyskali przecięt
nie22qzbożazha.

Wielu jest aktywnych
dowców w naszym wojewódz
twie. . . Krakowskie posiada
przecież bogate tradycje ra
dykalnych ruchów chłopskich,
walki o wyzwolenie społeczne
i sprawiedliwy ustrój. To oni
właśnie radzić będą na swoim
Zjeżdzie statutowym, nad
włączeniem wszystkich człon
ków do dalszej walki o pomno
żenie . dorobku gospodarczego
i politycznego. Radzić będą
nad nowymi formami pracy
przy organizowaniu spółdzielni
produkcyjnych i pomocy przy
szłym radom narodowym.

(tl)

nia pracy wielkiego pieca,
przyśpieszenia .procesów tech
nologicznych, zwiększenia je
go produkcji i uczynienia jej
bardziej ekonomiczną.

Gdy piszemy te słowa, od-

bywają się już w aglomerow
ni indywidualne próby wszy
stkich urządzeń. Na wykań
czanych obiektach obejmuję
stopniowo funkcje grupa in
żynierów, techników, średnie
go i niższego dozoru z inź. Ko-
zrkiem i Królem na czele.

Przebywali oni dotychczas na

praktyce w Związku Radziec
kim ucząc się w podobnych a-

glomerowniach. Już w tej
chwili przekazują oni doświad
czenia uzyskane w Kraju Rad
— m. in. przy końco.wym mon
tażu urządzeń. Skompletowa-.
ny jest też w zasadzie cały ko
lektyw załogi, która będzie ob-

nowe urządzenia
(część pracowników przeszko
lona została w hucie „Ko
ściuszko").

Tak więc, gdy młoda załoga
uruchomionej przed miesią
cem sortowni coraz lepiej opa
nowuje kierowanie powierzo
nymi jej urządzeniami wdra
żając się w - wykonywanie'
swoich czynności; gdy wyl-, -

niają się już spośród niej
przodujący pracownicy, jak’
np. brygadzista Frączek . z u-,

trzymania ruchu, czy T. Jasiń
ski, który w okresie niespełna
miesiąca zgłosił 12 pomysłów
racjonalizatorskich — obok
nich obejmuje już stanowiska
nowa zmiana ostatniej części
budowanej aglomerowni.

(RW)

li a si delegaci na II Zjazd ZMP

którzy
w strajkach i

chłopskich ze sana-

Andrzeja Białaska,
miczurinowca i prze-

‘Kmrjeren.cja sprawozdaw
czo-wyborcza Zarządu Dziel
nicowego Akademii Górni
czo-Hutniczej późnym wie
czorem dobiegała końca.. Je
szcze trwał wybór członków
do Zarządu Dzielnicowego i

delegatów na H Zjazd. Pa
dały podawane z sali na
zwiska. Nazwisko Marysi
Żemralskiej wywołuje dłu-_
gotrwałe, gorące oklaski
wśród znajdujących sic. na

sali studentów. Marysia
podchodzi do trybuny, mówi

■życiorys:
Pochodzi z rodziny nau

czycieMiej. Miejscou: ośó
rodz'nna: Łuczaj kolo Wil
na. Szkołę powszechną koń
czy jv Zw. Radzie.ckim, szko
łę średnią, ogólnokształcącą
w Sochaczewie. TU 51, roku.
— zresztą, wbrew-. wgli ro-

dziców — zapisuje się na,
Akademię Górniczo-Hutni
czą, Wydział Górniczy.

Niewielu jest chyba stu
dentów, na. Akademii Górni
czo-Hutniczej, którzy by nie
znali kol. Żemralskiej. obec
nie studentki IV roku Wudz.
Górniczego. Koledzy, którzy
z nią razem studiują, pa
miętają. że od początku
pracowała społecznie; na I
roku w kolektywie Zarządu.
Uczelnianego, później w Za
rządzie Wydziałowym, na. II
roku w Zarządzie Uczcln-.g,-
num. w którym pracuję do
chwili, obecnej.

Określenie sturlehi-aktyi
wiota. mówi wiele, ale le
szcze ^chyba n:e wszystko.
Oznacza ono bowiem w tum

wypadku coś więcej,. Dla,
Marysi bowiem praca spo
łeczna to nie tylko chwilo-
wy zryw czy dorywcze za-

•n

jęcie, t-o wewnętrzna, głębo
ka potrzeba.

TT’ okresie studiów na u-

czelni Marysia, stała, się nie
tylko aktywistką, czuwają
cą czy to nad pracą kół na
ukowych, czy obecnie nad.
warunkami życia studentów
w domu akademickim, Pra
ca społeczna spowodowała
jeszcze jedno: Marysia- po
ważnie się zmieniła, „wyro
sła" jak mówią o niej kole
dzy. Wstąpienie do partii po
śmierci tow. Stalina, jest, te
go przeobrażenia najlep
szym dowodem.

Duża aktywność na- uczel-
ńi, praca w Zarządzie Dziel
nicowym nie przeszkadza, jej
zupełnie w nauce.- Przez o-

kres 3 lat studiów w indek
sie Marysi, nie ma ani jed
nej noty

'

dostatecznej, a o-

statnia sesja przyniosła tyl
ko same ..bardzo dobre''.
Marysia, również znajduje
jeszcze czas na czytanie
książek, pójście do kina, te
atru czy na .koncert, godząc
doskonale naukę z pracą
społeczną i kulturalną roz
rywką.

TF tym roku akademick:m
-Marysia kończy studia. Po
szła na nie z prawdziwego
zamiłowania do górnictwa,
które rosło ż każdym rrk ^m
studiów, z każdą praktyką
wakacyjną. 1 dziś chyba >"e
można wątpić, że Marysia
już nkrótc.e zostanie dobryin
fachowcem. Jest to ..chyba
jasne i zrozumiałe, jak' zro
zumiały jest- również te
raz fakt, dlaczego właśnie
ia wubrali studenci AGH na

II Zjazd ZMP.

Ju-

tfc «•>
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Ludność Niemiec zachodnich Przeciwko układom paryskim ive pratteji

dqży do zjednoczenia, do pokoju
Oświadczenie dr Wirtha

WIEDEŃ
Biuletyn Światowej Rady Pokoju opublikował li bni.

oświadczenie b. kanclerza niemieckiego di* Wirtha w związku
ze zbliżającą się sesją Światowej Rady Pokoju w Sztok
holmie.

W oświadczeniu tym dr
Wirth stwierdza, że walka na
rodów o pokój przyniosła już
szereg sukcesów, czego dowo
dem było m. in. zakończenie
wojny w Korei i Indochinach
oraz fiasko „europejskiej
Wspólnoty obronnej". Fakty
te dodają nam otuchy — o-

świadczył Wirth — do dalszej
.walki w obronie pokoiu.

® Wysiłki Światowej Rady Po
koju, zmierzające do osłabię^
nla napięcia międzynarodowe^
go w drodze rokowań, pozo-
staja podstawą naszej całej
działalne 'ci w Niemczech. Wy
niki kóhLrencji berlińskiej i

genewskiej utwierdzają nas w

przekonaniu o możliwości po
myślnego współistnienia
państw o różnych ustrojach.

Ma to szczególne znaczenie
obecnie, gdy po odrzuceniu u-

kładu o „europejskiej wspól
nocie obronnej" utworzono

„unię zachodnio-europejską",
która zmierza do tych samych
celów.

Realizacja układu o „unii
zachodnio-europejskiej" do
prowadzi do uzbrojenia Nie
miec zachodnich, włączenia
ich do paktu militarnego wy
mierzonego przeciwko Wscho
dowi.

Zawarcie układu o bezpie
czeństwie zbiorowym — po
wiedział następnie Wirth
przyczyniłoby się do Współ-

Sprawa Saary
BERLIN

Agencja ADN donosi, że se
nat Bremv odrzucił Większo
ścią głosów porozumienie
francusko-bońskie w sprawie
Zagłębia Saary.

Tak więc, Brema no Nadre-
nii-Palatynacie. Hesji i Dolnej
Saksonii jest czwartym kra
jem zachodnio - niemieckim,
który wypowiedział się prze
ciwko porozumieniu w spra
wie Zagłębia Saary.

pracy wszystkich państw eu
ropejskich, do Zjednoczenia
Niemiec i odprężenia w Euro
pie.

Natomiast układy podpisane
przez mocarstwa zachodnie i
rząd boński w Londynie i Pa
ryżu znajdują się w jaskrawej
sprzeczności z tymi dążeniami.

Wielkie znaczenie sesji Świa
towej Rady Pokoju, która roz-

pocznie się 18 listopada w

Sztokholmie, polega właśnie
na tym, że pierwszy punkt ob-
rad sesji poświęcony będzie
sprawie systemu bezpieczeń
stwa zbiorowego w Europie.
Po upadku „europejskiej
wspólnoty obronnej" powstały
pomyślne warunki dla nowej
polityki w sprawie niemiec
kiej, dla nowej polityki w Eu

ropie. Polityka ta mogłaby do
prowadzić do pokojowej
współpracy wszystkich państw
europejskich i do Zjednoczenia
Niemiec.

Wskrzeszenie militaryzmu
niemieckiego znacznie wzmo
głoby niebezpieczeństwo Wy
nikające z podziału Niemiec,

Militaryści niemieccy już o-

becnie wysuwają roszczenia w

stosunku do sąsiadów Niemiec.
Ludność Republiki Federal

nej, która sądziła, że po fiasku

„europejskiej wspólnoty o-

brónnei" wszystkie państwa
europejskie wkroczą na drogę
pokojowej współpracy, wzmo»

gła opór wobec remilitaryza-
cji i sprzedawania niezawisło
ści narodowej.

Domaga się ona natychmia
stowego podjęcia rokowań 4
wielkich mocarstw, które by
wreszcie położyły kres nie
szczęsnemu podziałowi Nie
miec i Europy.

Ludność Republiki Federal
nej jest przekonana, że wspól
ny wysiłek wszystkich naro
dów Europy i całego .świata
doprowadzi do podjęcia roko
wań 4 mocarstw i do dalszego
osłabienia napięcia międzyna
rodowego.

Podpisanie
porozumienia

handlowego
między •

ZSRR i Francją
PARYŻ

W wyniku rokowań między
przedstawicielami ZSRR i

Francji, które zakończyły się
10 bm. Został podpisany układ
O wymianie handlowej na o-

kres od 1 lipca 1954 r. do 31

grudnia 1955 roku.

Układ przewiduje znaczne

zwiększenie dostaw towarów
w porównaniu z latami Ubie
głymi. Związek Radziecki bę
dzie eksportował do Francji
ropę naftową i jej przetwory,
antracyt, pak (smoła twarda),
tarcicę, celulozę, rudę manga
nową, bawełnę i inne towary.

Francja dostarczać będzie
Związkowi Radzieckiemu wal-
ćówkę metali żelaznych, Ołów,
kable, przędzę sztucznego je
dwabiu, tkaniny jedwabne i

Wełniane, mięso, ziarno kakao
we, owoce cytrusowe i inne

artykuły. Oprócz tego Francja
będzie budować dla Związku
Radzieckiego statki towarowe
oraz produkować kotły dla

przemysłu energetycznego i in
ne urządzenia.

Fiasko misji Joszidy
NOWY JORK

Dnia 11 bm. zakończyły się rokowania między premierem
japońskim Joszidą a kierownikami rządu amerykańskiego. Po
zakończeniu rokowań opublikowany został wspólny komuni
kat prezydenta Eisenhowera i premiera Joszidy.

Według nadesłanych z 67
departamentów danych do
8 bm. pod petycjami protes
tującymi przeciwka uzbra
janiu odwetowców bońskich
zebrano 986 tysięcy podpi
sów.

Na zdjęciu: delegacja pa
ryskich pocztowców pod
pisuje petycję pokojową.

Fot. — CAF

Prawica labourzystowska

Niemiec zachodnich
LONDYN

Jak donosi prasa, 1Ó i 11 bm. na posiedzeniach ugrupowa
nia parlamentarnego partii labourzystowskiej wielu deputo
wanych stanowczo wypowiedziało się przeciwko remilitary
zacji Niemiec zachodnich.

Nowe nominacje
w Chińskiej

Armii

Ludowo-
Wyzwoleńczej

PEKIN
Agencja Nowych Chin

donosi, że W dniu 9 bm,
przewodniczący Chińskiej
Republiki Ludowej Mao

Tse-tung dokonał szeregu
nominacji w Armii Ludo
wo-Wyzwoleńczej .

Szefem sztabu generalne
go Armii Ludowo-Wyzwo
leńczej został mianowany
SU-lUi, Szefem Zarządu Po
litycznego i Głównego Za
rządu Kadr — Lo Jun-hu-
an, szefem Głównego Urzę
du Szkolenia — Liu Bo-
szen, naczelnym Inspekto
rem Sił Zbrojnych — E
Czen-in.

Komunikat zredagowany
jest w sposób niezmiernie o-

gólnikowy i mglisty. Nic ma w

nim mowy o zawarciu konkre
tnych układów. Ogranicza się
on do obietnicy Stanów Zjed
noczonych, że „będą one w dal
szym ciągu rozpatrywały" środ
ki udzielenia pomocy gospo
darce japońskiej oraz do
stwierdzenia, iż Japonia goto
wa jest współpracować z USA
i „wolnymi krajami Azji" (re
żimy marionetkowe w Azji —

red.).
Jak wynika z komunikatu,

w niekorzystny dla rządu ja
pońskiego sposób rozwiązano
Sprawę trybu sprzedaży Japo
nii amerykańskich produktów
rolnych. Nie uwzględniono ró
wnież prośby Japonii, dotyczą
cej wypłacenia jej przez Stany
Zjednoczone odszkodowania za

Straty poniesione wskutek do
świadczeń z bombą wodorową
w rejonie Oceanu Spokojnego
oraz żądania, aby Stany Zjed
noczone zaprzestały takich do
świadczeń w pobliżu Japonii.

Komunikat wyraża jedynie „u-
bolewanie" przedstawicieli
USA z powodu „incydentu z

1 marca". (Jak wiadomo 23 ry
baków japońskich padło wów
czas ofiarą działania radioak
tywnego po doświadczeniach
Z bombą atomową na Oceanie
Spokojnym. Jeden z tych ry
baków zmarł).

Tokijski korespondent a-

gencji ASSOCIATED PRESS

pisze, że opozycja w Ja
ponii przyjęła z oburzeniem
wspólny komunikat Eisen
howera i Joszidy, uważając, iż
składa się on z „czczych fraze
sów", które świadczą o „całko
witym fiasku misji Joszidy".

Ofrggwafeltaca
amerykańska

Sommerlatte

opuściła ZŚSłłl
MOSKWA

Koncert
Sawida Ojstracha

w Londynie
LONDYN

W jednej z największych
sal koncertowych Londynu
— Albert Hall — odbył się
10 listopada koncert znako

mitego skrzypka radzieckie
go — Dawida Ojstracha,
zorganizowany przez „To
warzystwo Łączności Kul
turalnej z ZSRR".

Ojstrach wykonał z wiel
kim powodzeniem utwory
Beethovena, Prokofiewa,
Czajkowskiego i innych
wybitnych kompozytorów.
Zgromadzona na sali publi
czność zgotowała Ojstra
chowi burzliwa owację.

Reprezentanci

Po 36 latach od zakończenia

pierwszej wojny
światowej

(Artykuł Jacgues Ruclos)
PARYŻ

Jacąues Duclos zamieścił na łamach dziennika „HUMANI*
TE‘‘ artykuł poświęcony 35 rocznicy zawieszenia broni

po pierwszej wojnie światowej.
Duclos przypomina, że gdy

przed 36 laty, 11 listopada 1918
z zakońszym się pierwsza woj"
ba światowa — zaczęto badać
różne związane z nią proble
my. W wyniku tych badań u-

jawniła się w całej swej ohy
dzie zmowa handlarzy armat.
Okazało się, że francuscy i nie
mieccy handlarze armat za
warli tajne porozumienie w

sprawie wzajemnego nienaru
szania źródeł zaopatrzenia
przemysłu wojennego. Pośre
dnikami byli przedstawiciele
rodziny Wendel, częściowo
francuskiej i częściowo nie
mieckiej, reprezentowanej jed
nocześnie w niemieckim
Reichstagu i w parlamencie
francuskim. Trwały nadal

I transakcje między francuskimi
i zakładami przemysłu zbroje

niowego Schneider-Creusot a

koncernem Kruppa. Schneider
handlował również z hitlerow
cami podczas drugiej wojny
światowej.

I oto — pisze JACCJUEŚ
DUCLOS — widzimy dziś, jak
jego potomkowie biorą wybit
ny udział w realizowaniu no
wego sojuszu handlarzy armat,
zawartego pod egidą układów
londyńsko-paryskich. Podczas
gdy odbywały się rozmowy
między panami MendeS-Fran-
ce‘em i Adenauerem W sprawie
sfinalizowania układów londyń
sko-paryskich toczyła się rów
nolegle druga narada między
przedstawicielami Wielkiego
kapitału zachodnio-niemiec
kiego i francuskiego.

Układ na płaszczyźnie dy
plomatycznej doszedł zresztą
do skutku dopiero wtedy, gdy
zawarty został kompromis
między handlarzami armat w

obu krajach. Schneider przy
wiązywał ogromną wagę do
porozumienia w sprawie Za
głębia Saary z magnatami za
chodnio-niemieckiego przemy
słu wojennego, a przede wszy
stkim z Kruppem, ułaskawio
nym zbrodniarzem wojennym.

Układy lOndyńsko-parySkie,
mające dać Adenauefowi pół

milionową armię z 8.000 czoł
gów, 1.800 samolotów i 180 o-

krętami wojennymi oparte są
na realizacji sojuszu handla
rzy armat, na porozumieniu
trustów i karteli przemysło
wych w Niemczech zachod
nich i we Francji. Główną
troską tych ludzi w razie re
alizacji powyższych planów
byłoby wzmożenie wyzysku
klasy robotniczej, zdławienie
wolności, zlikwidowanie naszej
niezawisłości narodowej i ao-

prowadzenie nas do WOjtiy.
Oto dlaczego w dniu 11 listo

pada lud francuski, zdając so
bie sprawę z grożących mt»

niebezpieczeństw, zakłada pro
test przeciwko układom lon-
dyńsko-paryskim. Przyłącza
się on do walki mas pracują
cych i demokratów Niemiec
zachodnich przeciwko polityce
Adenauera. V7skrześżaniu mili
taryzmu nfemieckiego przeciw
stawia się również Niemiecka
Republika Demokratyczna. Co
raz liczniejsi robotnicy socja
liści realizują jedność działa
nia ze swymi towarzyszami ko
munistami, ażeby przeszko
dzić ratyfikacji tych układów.

W dzisiejszą rocznicę zawie
szenia broni z 1918 roku byli
kombatanci i uczestnicy Ruchu
Oporu manifestują swą jedno
myślną wolę niedopuszczenia
do ratyfikacji układów sank
cjonujących odrodzenie milita
ryzmu niemieckiego.

Możemy przeszkodzić odro--
dzeniu militaryzmu niemiec
kiego — kończy autor — jeżeli
każdy z nas zrozumie naglącą
konieczność działania, by
stworzyć jednolity front klasy
robotniczej i urzeczywistnić
jedność sił narodowych i de
mokratycznych. Może i powin
na zamanifestować Się z nie
odpartą siłą wola narodu, któ
ry żąda, by układy londyńslfco-
paryskie nie zostały ratyfiko
wane i by zgodzono się nie
zwłocznie na rokowania czte
rech w celu pokojowego roz
wiązania problemu niemiec
kiego.

Posiedzenie 10 bm. zwołane
2ostało dla omówienia stano
wiska partii labourzystowskiej
wobec układów londyńskich i
paryskich w sprawie remilita-
ryzacji Niemiec zachodnich.
Jednakże w związku z tym, że
bardzo wielu deputowanych
pragnęło zabrać głos W tej
sprawie, postanowiono konty
nuować posiedzenie w dniu na
stępnym.

Dziennik „DAILY WOR-
KER“ pisze, że na posiedzeniu
10 bm. Bevan wezwał opozy
cję labourzystowską, aby gło
sowała przeciwko układom
londyńskim i paryskim.

Bevan oświadczył, że remili-
taryzacja Niemiec zachodnich
Zagrażać będzie pokojowi na

całym świecie. Stwierdził on,
że poparcie układów paryskich
jest równoznaczne z zawar
ciem sojuszu z elementami hi
tlerowskimi, które rozpętały
drugą wojnę światową.

Inni członkowie parlamen
tu, którzy wypowiedzieli się
przeciwko rennilitaryzacji Nie
miec, podkreślali, że układy
londyńskie i paryskie przyczy
nią się do zwiększenia wydat
ków Anglii na cele wojskowe.
Mówcy Stwierdzali również, że

dy paryskie 124 głosami prze
ciwko 72. Jak wskazuje kore
spondent, oznacza to, że posło
wie iabourzystowscy „nie bę:
dą glosowali przeciwko tym u-

kładom", Korespondent tej a-

gencji pisze: będzie glo
sował przeciwko tym ukła
dom, podlegać będzie karze
dyscyplinarnej i zostanie ewen
tualnie wykluczony z partii".

Komentatorzy polityczni u-

ważają, że prawicowemu kie-
rownictwu partii labourzystow
skiej udało się przeforsować
wniosek aprobujący remilita-
ryzację Niemiec jedynie wsku
tek zignorowania żądań szere
gowych członków tej partii,
którzy w przytłaczającej wię
kszości występują przeciwko
remilitaryzacji Niemiec.

Korespondent parlamentar
ny agencji PRESS ASSOTIA-
TTON podaje również, że na

posiedzeniu w dniu 11 bm.
były minister labourzystowski
Strauss zgłosił wniosek, by
konferencja czterech mocarstw
w sprawie Niemiec odbyła się
przed ratyfikacją układów pa
ryskich. Wniosek ten został od
rzucony 115 głosami przeciw
ko 82.

Zjazd slawisfów

w SSerfiiHfcfie
BERI,iN

Z udziałem licznych przed
stawicieli zagranicznych roz
począł się w Berlinie na Uni
wersytecie im. Humboldta

trzydniowy zjazd slawistów,
zorganizowany przez Instytut
Slawistyki Niemieckiej Aka
demii Nauk oraz Instytut Sla
wistyki przy Uniwersytecie im.
Humboldta.

W zjeździe bierze udział ró
wnież delegacja polska.

Prof. Winogradów (ZSRR)
podkreślił w wygłoszonym re
feracie doniosłe znaczenie zja
zdu dla właściwego naświetle
nia wzajemnych stosunków w

ciągu wieków między naroda
mi słowiańskimi a narodem
niemieckim, jak również sto
sunków obecnych i perspekty
wy dalszego rozwoju pokojo
wej współpracy między naro
dami słowiańskimi a narodem
niemieckim.

Nowa partia

w Japonii
PEKIN

W Tokio powstała nowa par
tia konserwatywna będąca
w Opozycji do rządu Joszidy.
Do partii tej należą prawie
wszyscy b. członkowie frakcji
parlamentarnej „partii postę
powej" Szigemitsu. Ponadto
przystąpi dó niej podobno 40
członków partii liberalnej.
Przy takim układzie sił rząd
Joszidy może stracić większość
W parlamencie.

WnioseEis

9 wotum meufności
dla rządu

Churchilla
„ LONDYN

11 listopada wieczorem la-
bourżyści zgłosili w Izbie
Gmin wniosek o wotum nieuf
ności dla rządu Churchilla w

związku ze sprawą emerytur
i rent. We wniosku swym la-

bourzyści domagają się m. in.
„natychmiastowego podjęcia
kroków w celu poprawy sytua
cji emerytów i inwalidów",

Dyskusja i głosowanie nad
wnioskiem odbędą się w przy
szłym tygodniu.

remilitaryzacja Niemiec zacho
dnich utrudni prowadzenie ro
kowań ze Związkiem Radziec
kim w sprawie pokojowego
rozwiązania kwestii niemiec
kiej.

Korespondent parlamentarny
agencji PRESS ASSOTIATION
podaje, że po wznowieniu o-

brad 11 bm. kontynuowano
dyskusję. W ostatecznym jed
nak wyniku ugrupowanie par
lamentarne partii labourzy
stowskiej zaaprobowało ukła-

Bezcieleae
oświadczenie

Kesselringa
LONDYN

Jeden z głównych zbrodnia
rzy wojennych b. marszałek
hitlerowski Kesselring, który
w 1947 r. skazany, został ńa
śmierć przez brytyjski sad
wojskowy, ale pod koniec 1952
r. był ułaskawiony, wystąpił
10 bm. w programie telewizji
brytyjskiej. Złożył on bezczel
ne oświadczenie, mówiąc m.

in.: „Byli żołnierze dywizji SS
■nie pozmnni być dyskrymino
wani. Należy ich przyjmować
do nowej armii niemieckiej,
gdyż bija się dobrze i w wielu
z nich płynie najszlachetniej
sza niemiecka krew".

Wynurzenia Kesselringa,
który w 1940 r. kierował bar
barzyńskim bombardowaniem
miast angielskich przez Luft-
waffe, wywołały ogromne o-

burzenie wśród mieszkańców
Londynu, Coventry i innych
miast Wielkiej Brytanii.

,,PRAWDA" publikuj* artykuł pt. „Oszukiwa
nie opinii publflcznej",

INSPIRATORZY i rzecznicy wskrzeszenia od
wetowego Wehrmachtu — pisze „PRAWDA"

— wygłaszają obłudne przemówienia o „obron
nym charakterze" układów londyńskich i pary
skich. Najbardziej obłudni zapewniają w dal
szym ciągu, że „zmuszeni byli" zawrzeć te ukła
dy „wobec niemożności porozumienia się ze

Związkiem Radzieckim" na temat uregulowania
spornych kwestii europejskich, a przede wszyst
kim kwestii niemieckiej. Przemilczają oni świa
domie fakt, że ZSRR zgłosił niedawno konkret
ną propozycję — niezwłocznego Zwołania konfe
rencji ministrów spraw zagranicznych Francji,
Anglii, USA i ZSRR w celu rozpatrzenia nie
zwykle doniosłych problemów dotyczących po
koju i bezpieczeństwa w Europie.

Ani dyplomatom amerykańskim, ani Ich so
jusznikom zachodnio-europejskim nie starczyło
odwagi, aby otwarcie odrzucić propozycje Zwią
zku Radzieckiego. W obawie przed uzasadnio
nym oburzeniem narodów europejskich pragną
cych gorąco osłabienia napięcia międzynarodo
wego starają się ohi wszelkimi sposobami oszu
kać opinię publiczną i składają mgliste obietnice,
że porozumieją- się ze Związkiem Radzieckim
„w przyszłości".

Właśnie w tym celu usilnie rozpowszechniają
pogłoski o tym, że możliwe i pożądane są roko
wania między Anglią, Francją, Stanami Zjedno
czonymi a Związkiem Radzieckim W sprawie
Niemiec, ale po ratyfikacji układów londyńskich
i paryskich.

Usiłują oni w ten sposób przekonać opinię pu
bliczną, iż pojawienie się na arenie europejskiej
półmilionowej armii zachodnio-niemieckiej z hi
tlerowskimi generałami na czele — przyczyni się
rzekomo do powstania w Europie „atmosfery po
kojowej", sprzyjającej uregulowaniu nierozwią
zanych problemów międzynarodowych. To na

wśkróś fałszywe argumenty i zapewnienia —

Stwierdza „PRAWDA" — dowodzą przede wszys
tkim, że ich autorzy zamierzają wprowadzić w

Jak donosiła prasa radziec
ka, 26 października br. Mini
sterstwo Spraw Zagranicznych
ZSRR zwróciło uwagę amba
sadzie USA na niegodne za
chowanie się żony drugiego se
kretarza ambasady amerykań
skiej Sommerlatte i oświad
czyło. że dalszy jej pobyt w

ZSRR jest niepożądany. W

związku z tym obywatelka a-

merykańska Sommerlatte wy
jechała ze Związku Radziec
kiego.

Węgier
n«a RfiOKBlcsBrs

Chopinowski
■BUDAPESZT

W wyniku eliminacji do
Międzynarodowego Konkursu
Chopinowskiego, który odbę
dzie się w lutym i marcu 1955
r., Węgry reprezentować będą
Agnes Rado. Thomas Vassary
i Peter Franki.

Na Wszechzwiqzkowei Wystawie Rolniczej

Pawilon Ukraińskiej SRR na Wszechzwiązkowcj Wysta
wie Rolniczej w Moskwie. Fot. — CAF

Oszakiauuue

opinii puUicznei
błąd niedostatecznie poinformowaną ludność

krajów zachodnio-europejskich.
Czy nie jest jasne, że remilitaryzacja Niemiec

zachodnich i włączenie ich do agresywnego blo
ku atlantyckiego pożostaje w wyraźnej sprzecz
ności z układami francusko-radzi&ckim oraz an-

gielsko-radzieckim o sojuszu i pomocy wzajem
nej? Uprawiając taką politykę rząd francuski
bierze na siebie odpowiedzialność zarówno za

to, że w rezultacie Francja stanie twarzą w

twarz Wobec jej odwiecznego wroga — military-
zmu niemieckiego, jak i za to, że przeciwstawia
siebie Związkowi Radzieckiemu, mimo iż bez
pieczeństwo obu państw wymaga wspólnych wy
siłków, aby nie dopuścić do wskrzeszenia mili
taryzmu niemieckiego.
CZY NIE JEST wreszcie jasne, że ratyfikacja

układów londyńskich i paryskich stanowiła
by poważny cios dla planów redukcji zbrojeń
oraz zakazu broni atomowej i W tym również
cios dla propozycji angieisko-francuskiej w tej
sprawie, popartej przez rząd ZSRR? W istocie
rzeczy nie można proponować powszechnej re
dukcji zbrojeń i równocześnie przeprowadzać re-

militaryzację Niemiec zachodnich. Jednego nie
można pogodzić z drugim. Równie nieszczere i

fałszywe są zapewnienia rzeczników wskrzesze
nia Wehrmachtu zachodnio-niemieckiego — kon
tynuuje „PRAWDA" — iż włączenie armii za
chodnio-niemieckiej do bloku atlantyckiego u-

mócniłoby rzekomo beznieczeństwo Europy za
chodniej. W ciągu przeszło dziewięciu lat po
wojnie nikt nie zagroził bezpieczeństwu Fran
cji, Anglii lub innego kraju europejskiego. Na

rody europejskie przekonały się, że rozpowszech
niany przez propagandę amerykańską mit o „nie
bezpieczeństwie radzieckim" okazał się wyssa
ny z palca.

Coraz więcej Europejczyków zdaje sobie spra
wę z tego, że w rzeczywistości groźbę dla ich
bezpieczeństwa stanowić będzie ten właśnie od
wetowy Wehrmacht, któremu mocarstwa zacho
dnie pomagają obecnie stanąć na nogi.

Trzeba być bardzo naiwnym, aby sądzić, że

generałowie angielscy i francuscy znajdujący się
pod dowództwem amerykańskim w bloku atlan
tyckim zdołają utrzymać Wehrmacht w uległo
ści. Raczej generałowie hitlerowscy cieszący Się
szczególnym poparciem soldateski amerykań
skiej zmuszą oficerów francuskich do uległości!

Jest rzeczą zupełnie oczywistą — podkreśla
dalej „PRAWDA" — że uchylając się od roko
wań ze Związkiem Radzieckim w niezwykle do
niosłych sprawach, od których zależy zapewnie
nie pokoju i bezpieczeństwa w Europie, koła
rządzące USA i ich partnerzy angielsko-francu-
scy nie kierują się bynajmniej interesami współ
pracy międzynarodowej. Unikają oni obecnie ro
kowań na zasadzie równości, aby później podjąć
próbę zastąpienia rokowań — swoim dyktatem.
Sńują oni marzenia, że po uzbrojeniu Niemiec
zachodnich i włączeniu ich do agresywnego blo
ku atlantyckiego, dyktować będą swą wolę
Związkowi Radzieckiemu i krajom demokracji
ludowej. Nie ma nic bardziej naiwnego!

Polityka taka jest tym bardziej niewłaściwa
obecnie, gdy Związek Radziecki — jak to Uzna
ją nawet jego wrogowie — jeszcze bardziej U-
mocnił swe siły i gdy wraz ze Związkiem Ra
dzieckim występują w walce o pokój najwięk
sze państwo Azji — Chińska Republika Ludo
wa oraz wszystkie kraje demokracji ludowej.

Autorzy agresywnych planów rozumieją, że
nie osiągną swych celów, jeżeli narody europej
skie w porę rozszyfrują ich plan i przeszkodzą
wskrzeszeniu zachodnio-niemieckiego państwa
militarystycznego. To właśnie zmusza ich — kon
kluduje „PRAWDA" — do maskowania swych
agresywnych knowań frazeologią pokojową.

Krcphi myót f..-

Nieprzyjemna konkurencja
Do angielskiego przedsta

wicielstwa wojskowego w

Tokio zajechało wytwór,
nym autem trzech wojsko-
wych. Na rękawach wyszyte
mieli napisy US -Army.

Komendant zorientowani,
szysię zkimmadoczy
nienia zaprosił przybyłych
uprzejmym gestem do ga
binetu,

Widać, żć goście czuli się
tutaj dość swojsko , gdyż
rozsiedli się wygodnie w

klubowych fotelach, zakła
dając dyskretnie nogi nd
ciemny blat mahoniowego
Stoliku.

Najgrubszy z przybyłych

wyjął ciemnawą masę z ust,
którą przez cały czas przy
witania obracał z wdziękiem
między szczękami i odezwał
się iv te słowa; '■

-— Do nagłego, a nie.
■spodziewanego diabła, te

kradzieże kompromitu
ją tylko nas — Ame
rykanów. Dzisiaj angiel.
scy żołnierze okradlt 5
japońskich sklepów. Jak
najostrzej protestujemy
przeciwko temu.

Amerykanie protestowali
dlatego, że akcje tego ro
dzaju były dotychczas nie
zaprzeczoną domeną woja
ków z US-Army. i

Klub 300

*

■Wl^iein
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W Niemczech zachodnich wybuchł ostatnio skandal bar
dzo podobny do rzymskiego skandalu z Wiłmą Montessi,
który, jak wiemy, został określony „skandalem stulecia".
Tale w jednym jak i w drugim wypadku zamieszane są

wysokie sfery rządzące.
Punktem centralnym

afery jest tak zwany
„Klub SOÓ", którego
członkowie wynajmowali
młode dziewczęta i ko
biety celem rzekomego
robieniu zdjęć aktowych.
Później na podstawie
tych pornograficznych
zdjęć, niejednokrotnie
drogą szantażu wynaj
mowali Swe „pacjentki"
za grube kwoty baronom
przemysłowym, kupcom,
i wysokim urzędnikom
rządowym celem „uświe
tnienia" ich przyjęć i za
baw. Nierząd był zorga
nizowany, a „Klub 300"
miał swe filie w Frank
furcie nad Menem, w

Koblencji i Hanowerze.
Co więcej posiadał rów
nież powiązania z aferzystami i handlarzami narkotyków
w Rzymie. Klub wydawał również afisze (przykład za
mieszczamy), u których publicznie stręczył kobiety i męż
czyzn do nierządu.

Kierownictwo tego zorganizowanego na skałę międzyna
rodową nierządu spoczywało w rękach: Otto Knothe, Her
mana Kruche, Siegfrieda, Eberharda i Margret Guil-
leaume.

Otto Knothe Udzielił jednemu z dziennikarzy bardzo in
teresującego wywiadu, że „w Niemczech zachodnich ist
nieje 17 klubów, które zajmują się podobnym procederem".
Knothe dysponuje adresami w ysokopostawionych osób,
które wpisane są na listy członkowskie tych klubów.

W skandal zamieszane są więc poważne osobistości z krę
gów rządowych oraz z. wywiadu — co niepomiernie utrud
nia śledztwo, a w niektórych wypadkach wręcz gó unie
możliwia.

Nowe zwycięstwo Holuj w Lipsku
Na międzynarodowym tur

nieju eliminacyjnym do kobie
cych szachowych mistrzostw
świata, rozgrywano w Lipsku
partie IX fundy.

W tabeli prowadzi nadal
Kertesz (Węgry) — 6,5 pkt.,
która w IX rundzie pokonała

swą rodaczkę Langos. Drugie
miejsce, po zwycięstwie nad
Eretową (CSR) zajmuje repre
zentantką Polski Hołuj ®

pkt. (przy 1 partii odłożonej),
a na trzecim utrzymuje się
Hoeroldt (NRD).

Dynamo łSoskwa aiwycięźa w Szwajcarii
Pierwszy występ radzieckich szych piłkarzy I-ligowych klu-

piłkarzy w Szwajcarii zakon- bów Grassoppers (Zurich) i EC

czyi się ich sukcesem. Lozanna 4:0 (1:0).
Drużyna Dynamo (Moskwa) Rewanżowe spotkanie odbę-1

zwyciężyła w Zurichu zespół dzie się 14 bm. w Lozannie,
szwajcarski złożony z najlep-
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© System potokowy
e Prefabrykaty

Na
Osiedlu A SI budowanym

przez ZBM Zarząd;, Bud. nr

3 w niezwykle krótkim o-

kresie czasu Wyrosły mury po
tężnego bloku o kubaturze
30.000 m sześć

We wrześniu rozpoczęto tu

roboty ziemne, budowę funda
mentów murów piwnic, stropów
ponad piwnicami. Robotnicy po
wykonaniu tych prac przesunęli
się na dalszy odcinek placu bu
dowy i tam rozpoczęli znowu

przygotowania pod budowę ko
lejnego bloku.

Ich miejsce Zajęły w dniu
27 IX br. brygady komplekso
we, w skład których wchodzą:
murarze, cieśle, betoniarze i in

Olbrzymi blok podzielili oni na

kilka działów: po ukończeniu
jednej przenosili się na drugą
działkę. Do pomocy mieli ze
spół dźwigów, który Ułatwiał
dostarczanie materiałów.

Wynikiem takiego zorganizo
wania robót było oddawanie w

ciągu tygodnia, a nie miesiąca
jak dotąd, jednej kondygnacji
W dniu 11 listopada brygady
kompleksowe mogły poszczycić
się już rozpoczętymi robotami

przy budowie poddasza.
Następny etap robót przy

budowie bloku, oznaczonego nu
merem 2, na osiedlu A 31 —

Brygadzista F. Wcisło l robot nik Wawrzyński układają płyty
stropowe nad 5 piętrem, podawane przez dźwig SBK 1,

obejmie roboty tynkarskie, wy
konywanie ścianek działowych,
instalacji, ostatni, etap ■— to ro
boty wykończeniowe.

Robotnicy po Wykonaniu po
szczególnych etapów robót

przeniosą się na blok dalszy.
Jak z tego wynika, przy bu

dowie bloku nr 2 zastosowano

potokowy system prac, który
dął pomyślne rezultaty.

Poszczególne fazy robót prze
biegają ściśle według harmono
gramu ustalonego dla budowy
prowadzonej systemem potoko
wym, a nawet wyprzedzają ten

harmonogram
Do sukcesu, jakim jest budo

wanie kondygnacji w ciągu
6 dni, przyczyniło się równ'ei
szerokie stosowanie prefabry
katów.

Zakłady Prefabrykatów ter
minowo dostarczały: wiel
kich płyt Stropowych, z

których każda waży prawie 2

tonn.y (na budowę podawane
były one za pomocą dźwigów
SBK 1) oraz płytowych elemen
tów schodowych (biegi i pode
sty).

Obecnie budowa czeka na o-

biccane płyty dachowe, Jeśli
przyjdą w terminie tj. 17 bm.

roboty przy budowie bloku zo
staną skrócone o dalsze 7
dni.'

Załoga wznosząca blok nr 2

planuje, iż przy bloku 5 i 6
na Osiedlu A 31 zastosuje pre
fabrykaty jeszcze W szerszym
niż dotąd zakresie. Na budo
wach tych zastosowane zosta
ną po raz pierwszy żużlobeto-
r.owe elementy ścienne o wa
dze 2 tonn.

Jak przewiduje harmono
gram robót blok nr 2 ma być
oddany do zamieszkania w dniu
5 maja 1953 r

Jest to zasługą całej załogi i

tych robotników, którzy praco
wali przy potoku tzw „zero"
tj. przy fundamentach — i

tych, którzy pracowali przy po
toku pierwszym, a więc bry

gad kompleksowych Teraz
Wszystko zależeć będzie od ro
botników pracujących przy po
toku drugim i trzecim.

Wśród wyróżniających się
dotąd zespołów wymienić trze
ba brygady JASIŃSKIEGO i

KUCA, brygadę pomocy mu
rarskiej — Stefana GABORA,
brygady kompleksowe Fran
ciszka WCISŁY, Józefa MARO
i Jana ŚWIĄTKA.

Szczególne uznanie należy Się
również kierownictwu odcinka,
a więc inż. Zygmuntowi UR
BANOWI, o którym mówią ro
botnicy iż „przez całą dobę nie
schodzi z budowy" oraz jego za
stępcy inż. Mieczysławowi A**
NYŻKOWI.

11 bm. wypłynął z Gdyni na

łowiska Kanału La Manche,
gdzie łowi rybacka flotylla
„Dałmoru" nowoczesny super-
trawłer „Radomka", który zo
stał zbudowany przez załogę
Stoczni Gdańskiej, 40 dni przed
terminem. Koszt budowy traw
lera obniżono o około pół mi
liona złotych w Stosunku do
tego typu jednostek poprzed
nio zbudowanych.

„Radomka" jest pierwszym
statkiem rybackim z serii za
mówionych ostatnio przez
„Dałmcr" w Stoczni Gdań
skiej. Posiada on nowoczesne

urządzenia radio-nawigacyjne i
łowcze oraz poszerzone ładow
nie na paliwo i magazyny, co

pozwoli mu dłużej przebywać
na odległych łowiskach mor
skich.

Załoga ma na statku Wygod
ne jedno i dwuosobowe zra-

diofonizowane kajuty, estety
cznie urządzoną świetlicę z bi
blioteką itp.

*

PIERWSZY EKSPORT
OWOCÓW POLNEJ RÓŻY
Z magazynów Państwowej

Cehtrali Leśnych Produktów
Ńledrżewnych „Las" w Szcze
cinie odszedł pierwszy 80-ton-

nówy transport owoców polnej
róży do Szwecji. Owoc polnej
róży, zwany popularnie gło
giem, zebrany został głównie
w województwach: wrocław-
skim, zielonogórskim i szcze
cińskim.

Wysyłka do Szwecji jest
pierwszą próbą eksportu tego
owocu i w wypadku powodze
nia, Centrala „Las" przystąpi

Kierownictwo odcinka i jego
załoga zasługują tym bardziej
na uznanie i dzięki temu, iż o-

gromną wagę przykładają do po
rządku na placu budowy, do te
go, by wyeliminować zupełnie
marnotrawstwo materiału.

Trzeba wspomnieć również o

tych, którzy terminowo dostar
czają na budowę prefabrykaty,
A więc o inż. GUMIENNYM i
inż. MACIAŁKU.

Dzięki tym pracownikom
szybko wyrósł potężny 5-pię-
trowy blok, który wzbogaci No
wą Hutę o 232 nowe, piękne iz
by i o kilka nowoczesnych lo
kali sklepowych.

, », BP

Na ^kończonym stropie 2 pię trą zaczynają wyrastać mury

poddasza. W krótkiej naradzie nad nową robotą udział biorą
(od prawej) brygadzista Św.ą tek, majster Skrzypek, bryga
dzista Wcisło i brygadzista Maro.

V/ Fabryce Maszyn Elektrycznych
w Rydze

Zakłady przemysłowe Związku Radzieckiego zwiększają
produkcję artykułów powszechnego użytku. Znacznie
rozszerzona została m. in. Fabryka Maszyn Elektrycz
nych w Rydze. Na zdjęciu: w nowym oddziale pralek elek
trycznych. Fot. CAF

W kiSk&B UtjK&r&ZJ&Ch
w przyszłości do zbiórki głogu
na eksport w znacznie Więk
szym zakresie.

» *

NATURALNY PARK

ETNOGRAFICZNY

jl OWSTAJE W ZAKOPANEM

W Zakopanem powstaje przy
ul. Kościeliskiej naturalny park
etnograficzny, na którego te
renie wyremontowany zosta
nie zespół zabytkowych cha
tek góralskich. Chatki te zbu
dowane w połowie XIX stule
cia. w okresie największego
rozwoju drewnianego budow
nictwa ludowego na Podhalu,
będą normalnie zamieszkane.
Dotychczas wyremontowano
cztery chatki, łącznie ze znaj
dującą się w tym zespole chat
ką popularnego barda góral
skiego Jana Sabały.

*

„UROCZYSTOŚCI
SABAŁOWE"

W ZAKOPANEM

W marcu reku przyszłego
mija 60 rocznica śmierci Jana
Sabały. W związku z tym zor
ganizowany został w Zakopa
nem przy współudziale przed
stawicieli Miejskiej Rady Na
rodowej, działaczy społecznych
i przebywających stale w Za
kopanem literatów komitet or
ganizacyjny pod nazwa „Uro
czystości Sabalowe". Komitet
opracował już szczegółowy pro
gram tej zakrojonej na szero
ką skalę imprezy. Program ob
chodu przewiduje m. in. kon
kurs podhalańskich muzyków
oraz wystawę retrospektywną
poświęconą Sabale i jego cza
som.

Czego spodziewa się drobna

wytwórczość od rad narodowych?
Z

warsztatów drobnej 'wy
twórczości wysuwani są

po raz pierwszy kandyda
ci do rad narodowych. Fakt
ten ma swoją wymowę. Z

dziedziny produkcyjnej i usłu
gowej, pracujących bezpośre
dnio dla zaspokojenia potrzeb
bytowych ludzi, z dziedziny —

powiedzmy szczerze — do nie
dawna jeszcze przez władze
terenowe traktowanej drugo
rzędnie — będą zasiadali w

radach narodowych przedsta
wicięie, by reprezentować in
teresy drobnej wytwórczości.

Nic też dziwnego, że na od
bywających się zebraniach i
naradach padło ze strony wy
borców i kandydatów na rad
nych wiele pytań na temat

jak dotychczas układała się
praca rad narodowych z dro
bną wytwórczością — jakie
wyciągnąć należy z tej współ
pracy wnioski na przyszłość.

I to właśnie skłoniło mnie
do zabrania głosu w dyskusji
przedwyborczej.

Siedmioletnia praca na Sta
nowisku kierownika spółdziel
ni pozwoliła mi w wielu szcze
gółach poznać robotę organiza
cyjną i współpracę z radami

narodowymi „oddolnie" —

trzyletnia praca w wojewódz
kim samorządzie spółdziel
czym dała pogląd na współ
pracę „odgórnie".

Sięgnijmy pamięcią Wstecz.
Kto interesował się produkcją
i usługami drobnej wytwór
czości — choćby z okresu o-

statniego roku — zauważy pe
wne zmiany na lepsze zarów
no pod względem ilości jak i

jakości produkcji. Wzrosła w

znacznym stopniu sieć punk
tów usługowych. Czy te zja
wiska są procesem przypadko
wym? — Nie. Nad uzyskaniem
tych wyników trudziły się
Władze drobnej wytwórczości,
nad tym pracowały w poważ
nym stopniu rady narodowe.

Złożyło się na to wiele

szczegółów. Czy pamiętamy
momenty, kiedy na rynku bra
kowało szeregu artykułów co
dziennego użytku, kiedy ja
kość ich była bardzo próbie
matyczna? Wówczas to WRN

organizowała odprawy, narady
z aktywami drobnej wytwór
czości, na których przekazy
wano przykłady twórczej my
śli produkcyjnej, jak również
całe kolekcje złych wyrobów.
Były to „seminaria szkolenio
we", które pozwoliły na zna

W trosce o remont mieszkań

lezienie środków zaradczych.
Wojewódzka Rada Narodo

wa posiada też bezsporne o-

siągnięcia w zatrudnieniu in
walidów w drobnej wytwór
czości.

Działające przy WRN i MRN

komisje drobnej wytwórczo
ści, w swoim bilansie pracy
mogą się wykazać dobrymi o-

siągnięciami. Brak na rynku
odzieży czy obuwia, brak

przetworów owocowych, sy
gnały o brakach artykułów o

małej wartości '

(niechętnie
produkowanych) jak artykuły
gospodarstwa domowego, o-

dzież niemowlęca itp. były
przez komisję analizowane i

szereg wniosków przedstawio
no Prezydiom Rad Narodo
wych. W wyniku tych inter
wencji powołano specjalne
spółdzielnie dla produkcji
przetworów spożywczych i

wytypowano zakłady dla pro
dukcji artykułów, których
brak zanotowano na rynku.

Komisje zajęły się wreszcie

stopniowym porządkowaniem
Sieci usługowych pod kątem
właściwego rozmieszczenia na

terenie województwa poszcze
gólnych punktów. W bieżącym
roku WRN na specjalnych ple
nach 9-krotnie omawiała spra
wy drobnej wytwórczości.

Jednakże Zachodzą w dzie
dzinie drobnej wytwórczości i
takie zjawiska, które w dużym
stopniu są niezrozumiałe dla
załóg produkcyjnych, dla kie
rownictw zakładów, sądzę, że
i dla konsumentów. Pod adre
sem rad narodowych jest kie
rowanych np. wiele skarg ha

nieskoordynowaną pracę. I
słusznie! Weźmy chociażby
dla przykładu sprawę pro
dukcji pewnych asortymen
tów towarowych z dzie
dziny artykułów codziennego
użytku, które na naszym tere
nie Są poszukiwane. Oto WRN
Zaleca np. produkcję artyku
łów, których brak na rynku —

a jednocześnie rozdziela takie
wskaźniki wartościowe do

planu, które przeszkadzają
produkcji poszukiwanych, ta
nich wyrobów — jak to miało
ostatnio miejsce ż odzieżą
dziecięcą. A przecież gospo
darz terenu powinien tak kie
rować produkcją poprzez pod
ległe zakłady, by rynek był

poszukiwanymi artykułami do
statecznie nasycony.

Czy WRN może wpłynąć na

dostosowanie planów warto

i budynków

ściowych do potrzebnego a-

Sortymentu? —- Sądzimy, ż»
tak! Przecież uchwały II Zja
zdu PZPR uzbrajają ją w od
powiednią argumentację wo
bec władz, które ustaliły nad
mierny plan wartościowy, u-

trudniający pełną realizację
planu asortymentowego.

Najwięcej jednak uwag kry
tycznych związanych jest z za
kładaniem sieci punktów usłu
gowych. I tu wskazania i Zale
cenia nie idą w parze z pomo
cą. Np. spółdzielnia otrzymuje
plan rozwoju sieci usług. Przy
realizacji jego okazuje się jed
nak, że terenowe rady, które
chętnie widziałyby u siebie

uspołeczniony punkt usługowy
nie zatroszczą się jednak ó po
moc przy uzyskaniu odpowied
niego lokalu. Przykładów mo
żna by przytoczyć sporo. O-
statnio taki fakt zaistniał w

Krzeszowicach.
Nie ma też dostatecznej opie

ki nad istniejącymi już punk
tami usługowymi, zwłaszcza w

terenie. Spółdzielnia nasza —

między innymi — posiada
punkt usługowy w MakoWie i
Zawoi. Zupełna bierność tam
tejszych rad narodowych gmin
nych jak i powiatowych dopro
wadza do smutnego rezultatu

żywotność tych punktów.
Sprawa usług, nie rozwinie

Się we właściwym stopniu, do
póki terenowe rady nie Włączą
się do tej akcji i nie przyjdą
z należytą pomocą — a przede
wszystkim, jeżeli nie zapewnią
lokali nowopowstałym placów
kom.

Na pytanie, czego spodziewa
się drobna wytwórczość od no
wo wybranych rad narodo--

wych — trżebaby powiedzieć:
WRN winna intensywniej od
działywać na terenowe rady,
by więcej interesowały się dro
bną wytwórczością, by ściślej
niż dotąd współpracowały s

nią we wszystkich dziedzi
nach. Przede Wszystkim chce-

my większego powiązania i

współpracy w dziedzinie pro
dukcji i usług, lepszej koordy
nacji we wszystkich dotąd nia

uregulowanych zagadnieniach
(choćby tu przykładowo poru
szonych) — by sprawniej i su
mienniej zaspokoić potrzeby
ludzi miast i wsi.

WACŁAW WIERZEWSKI

Spółdzielnia im. T. Kościuszki
w Krakowie.

Przeciszowska spółdzielnia ma już
za sobą 4 lata życia. Z tej per
spektywy, długiej i jeszcze krót

kiej zarazem, trudno wypunktowy-
wać jakimiś faktami „przełomowy
mi" pierwszy rok jej zespołowego go
spodarowania. Choć zdawać by się
mogło, że był on i najważniejszy i

najcięższy. Miał być i był on bowiem

rzeczywiście tekstem życia pod sło
wne argumenty i przekonywania. —

Przyniósł członkom dowody, które

przybliżyły ich oczom nową, prze
kraczającą ich doświadczenie, spół
dzielczą przyszłość. Zaważyła tu zre
sztą olbrzymia pomoc państwa, która
pozwoliła spółdzielni na śmiały, sze
roki start.

Ale jego los zależał przede Wszy
stkim od kolektywu. A zrozumieć
to nie było rzeczą łatwą. Niejedne
mu „kombinowało" się, że dobrobyt
spółdzielni powinien się plenić jak
lebioda, bez jego udziału. Dla Wielu
też kawałek działki zaoranej koniem,
obrobiony motyką, był zrazu i bliż
szy, i ważniejszy od tej ziemi „bez
miedzy", po której z pyrkotem jeź
dziły traktory... Byli i wśród spół
dzielców zdecydowani wrogowie. Ta
ki J. Momot wstąpił np. do spółdziel
ni z określonym „programikiem" —

demoralizowania członków. Ale po
jakimś czasie odszyfrowano ów per
fidny programik i kariera pseudo-
spółdzielcy Momota skończyła się pe
wnego dnia bardzo szybko. Byli i ta
cy, jak Wł. Wróbel, którzy swą de
cyzję przystąpienia dó spółdzielni
przeżywali dwukrotnie. ,Ten drugi
raz był może nawet cięższy. Decydo
wał się bowiem ponownie spółdziel
ca, który długo nosił zamiar wycofa
nia swego wkładu...

W walce samotnych nieraz myśli,
sąsiedzkich, kłujących nieraz od plo
tek rozważaniach, w rodzinnej często
niezgodzie, na wrzących zebraniach
rodził się kolektyw spółdzielczy,

Rodził się z takich właśnie człon-'
ków jak Wróbel, jak Jan Jakubczyk,
długo wstydzący się swego podpisu
Poo statutem, i jak ten drugi Mo
mot, Stanisław, który na jednym z

zebrań spółdzielczych w 53 r. popro-
o głos zaczynając ód słów przy

jętych w wielkiej ciszy:
. Byłem wrogiem naszej spóldziel-

Tu właściwie należało by postawić
dużą kropkę i powiedzieć: pierwszy
r°żdział życia przeciszowskiej spół
dzielni zakończony. Rozdział cemen-

°Wanią kolektywu spółdzielczego.

Maria Siejingowśłta

Nie zauważona w Przeciszowie

pionierka
Jaki jest ciąg dalszy? Zamiast słów,
można by w nim użyć dat, cyfr,
procentów, z których każdy będzie
konsekwentnym wzrostem i realną
perspektywą dalszego rozwoju, Je
śliby Ubarwić ten cyfrowy schemat
trudu, inicjatywy, nauki 1 doświad
czenia faktami, opisami, szczegóła
mi — powstałaby gospodarcza bio
grafia spółdzielni, która się rozwija
doskonale i stale pomnaża swe osią
gnięcia i dziś poziomem agrotechni
cznym. rozwojem hodowli, nowocze
snością planowania naprawdę góruje
i służy przykładem całej okolicznej
Wsi.

ą jednak w przeciszowskiej spół
dzielni sprawy, które nie posiada

ją tak bogatego „ciągu dalszego" jak
historia jej rozwoju gospodarczego.
A sprawą taką jest Sprawa rozwoju
kolektywu, który miał tak trudne a-

le i piękne początki. Ten kolektyw
jakoś przystanął w swoim rozwoju.
Parę lat temu pisaliśmy o przełomie
w przeciszowskiej spółdzielni. Było
to gdzieś w grudniu 1951. Spółdzielcy
zreorganizowali swą pracę, oparli ją
o mocne podstawy statutu, utworzy
li stałe brygady, Odpowiadającejej go
spodarczemu kierunkowi. Orgahizo-
wańo systematycznie miesięczne na
rady produkcyjne, pracowano nad

politycznym rozwojem członków. Po
woli jednak jakoś kostniało we
wnętrzne życie spółdzielni.

Na zebraniach organizacji partyj
nej omawiane były sprawy produk
cyjne spółdzielni, sprawy organiza
cyjne. O ludziach jednak, o ich życiu
to jakoś tak powierzchownie. A

przecież tym ludzkim sprawom po
winna organizacja , partyjna po
święcić jak najwięcej troski i czasu.

Chodzi dziś człowiek po spółdziel
ni W Przeciszowie i dziwne mu nie
raz słowa wpadają w ucho. Nie

wszystkie z nich są jednakowo waż
ne. Mówi ktoś np.

-— Ot, kłócą Się niektórzy u nas.

No cóż, o ludzkie sprawy prze
cież tu idzie. Wystrzeli więc i słowo

zbyt prędkie, niesprawiedliwe. A sło
wo więzi nie załamie.

Ale oto sprawy trudniejsze:
— Młody często przezwie starszego

spółdzielcę, nie uszanuje — i bezkar
nie mu to uchodzi.

Właśnie z młodzieżą w spółdzielni
nie jest najlepiej. Idzie ona jakby
Swoim, osobnym torem — rozproszo
na. Organizacja ŻMP-oWska wpraw
dzie jest, ale nie zawsze widać jej
pracę. Ma nawet świetlicę w spół
dzielni. Ale jej wieczory, jej czas

wolny od pracy najczęściej plącze
się bezmyślnym łażeniem i przesia
dywaniem przy kuflu piwa w gospo
dzie —• choć chuligaństwa nie ma w

tym tyle co i za paznokciem. —

A do tego jest to przecież młodzież

Chętna, pracowita, robota w rękach
jej się pali. Mimo to, w ten sposób
marnuje się największe bogactwm
spółdzielni — zapał młodzieży.

ie cierpi nigdy przeciszowska
1 spółdzielnia na brak rąk do pracy.

Nie ma zawalonych terminów, nie

Wykonanego obowiązku. To prawda.
Ale prawda jest i w tym przyciszo
nym trochę, bez wymieniania na
zwisk gadaniu, że ci, którym najle
piej powodzi się w spółdzielni za
czynają odstaWać od kolektywu. Po
myślałby więc kto, że ten przecl-
szowski zespół tak pięknie zrasta
jący się w trudnych warunkach je
go początkowych lat, zaczyna się roz-

przęgać.
Kolektyw prżeciszowski nie roz-

przęga się jednak. Twardnieje tylko
i jakby skotupieje. Wygląda na to,
że przeciszowska Spółdzielnia prze
żyła swoją młodość, swój rozpęd —•

że przysiadła i zadowolona z tego co

zdobyła „popuszcza pasa"... korzy
stając z bogatej swej gospodar
ki. Ale przecież tu jak i gdzie
indziej obowiązuje zasada — o któ
rej zapomnieli towarzysze — że kto
nie idzie naprzód ten się cofa.

1950 rok — Spółdzielnia liczy 27
członków. 1954 rok — spółdzielnia li
czy 44 członków (33 gospodarstwa).

Przeciszów liczy 600 gospodarstw.
Jak na tle tej „statystyki" wygląda
przeciszowska spółdzielnia — bogata,

■doskonale gospodarująca spółdziel
nia? Jak wysepka. Spółdzielnia po
zamykała drogi, które miały iść jak
najszerzej w życie gromady, i nie do
strzega, że tak zdrobniła swój krok.

Zapomniała, że ona sama zawdzięcza
swe istnienie agitującemu, przekony
wającemu mądremu słowu. W tym
roku przyszło do spółdzielni 4 no
wych członków. Przyszli sami. W ich

decyzji, którą poprzedziły może cięż
kie i żmudne od myśli dni, nie było
udziału spółdzielców. Opowiem o

jednej z tych, którzy przybyli — o

Stefanii Kowalczyk.
- Kowalczykowa może być cennym
członkiem. Ma dużo poczucia odpo
wiedzialności, zbiorowej odpowie
dzialności. Ale czy ktoś ze spółdziel
ców zauważył to, czy pomyślał nad

tym, że temu nowemu członkowi
trzeba pomóc wyrosnąć? Chyba nikt.
Nie zauważono też rzeczy najważ
niejszej w przystąpieniu Kowalczy-
kowej do spółdzielni. Stefanię prze
konywała jej własna, 17-letnia cór
ka. Córka Stefanii jest młoda, silna,
zdrowa. Mogła znaleźć pracę w po
bliskich Dworach, pracę łatwiejszą,
mniej żmudną, może nawet efektyw
niejszą jeśli chodzi o zarobek. Mo
gła liczyć, że w Dworach dostanie się
na jakiś kurs, zdobędzie kwalifika
cje zawodowe. Z Przeciszowa masa

jej rówieśnic obrała tę właśnie dro
gę. Kowalczykówna jednak uparcie
namawiała matkę do spółdzielni, ar
gumentowała językiem własnych,
nie zawsze jeszcze uporządkowanych,
przekonań. Przychodziła od dawna

pomagać spółdzielcom. Patrzyła jak
budują nowe domy. Jak ich praca
staje się lżejsza i stokrotniejsża od

pracy rąk jej matki, a ich życie kul
turalniej sze, bliższe szerokiemu
światu, ■

Ale przeciszowścy spółdzielcy prze
szli ślepi nad faktem młodości, któ
ra garnie się do nich — widzi ich
wielką przyszłość, która sama toruje
sobie drogę do tej bogacącej się, ale

zacieśniającej do spraw dobrobytu
kilkudziesięciu rodzin przeciszow
skiej „wysepki".
A przecież ten właśnie fakt powi

nien pokazać przeciszowskiej spół
dzielni kierunek jej dalszego życia.
Powinien pokazać właściwy kieru
nek pracy organizacji partyjnej, któ
ra, jak prawie cały kolektyw, przy
stanęła tu w pół kroku.

Podoba
ml się to, że przed

zbliżającymi się wyborami
nasza gazeta umożliwia lu

dziom pracy województwa
krakowskiego zabranie głosu
na temat pracy rad narodo
wych.

Jest to dlatego dobre, gdyż
nowi radni korzystając z na
szych spostrzeżeń będą mogli
lepiej pracować.

Ja również zwracam się do

redakcji „Gazety Krakow
skiej" o umieszczenie moich

uwag o pracy Miejskiej Rady
Narodowej w Chrzanowie.

Pracą naszej Miejskiej Rady
Narodowej stale się intereso
waliśmy. Kilkakrotnie Wspól
nie z ob. ob. Będkowską, Krzy
żanowską z placu Estery, Zo
fią Patyk, Janiną Kaczor i
Wielu innymi przysłuchiwaliś
my się obradom sesji Miej
skiej Rady w Chrzanowie a

często nawet zabieraliśmy głos.
Między innymi trzy miesią

ce temu na sesji zwróciliśmy
się do MRN, aby wglądnęła w

warunki mieszkaniowe wielu
osób. Zdaję sobie dokładnie

sprawę z tego, że sytuacja
mieszkaniowa nie jest łatwa,
ale z każdym dniem się ona

polepsza. Dowodem niech bę
dzie to, że W Chrzanowie bu
duje się piękne osiedle miesz
kaniowe, a ludzie pracy otrzy
mali już wiele nowych miesz
kań.

Ale w tym wypadku chodzi
ło o remonty budynków i
mieszkań. Sprawa była nie
zwykle paląca, gdyż zapobie
głaby niszczeniu budynków.
Niestety niewiele się zmieniło.

Dlatego na podstawie istnie
jącej sytuacji należy Ostro

skrytykować pracę Wydziału
Gospodarki Komunalnej MRN
oraz Miejskiego Przedsiębior

stwa Remontowo-Budowlane
go, do których wkradły się
biurokracja i bezduszność. Bo

gdyby pracownicy wymienio
nych instytucji naprawdę żyli
potrzebami ludzi pracy i wsłu
chiwali się w głosy choćby te,
które padały na sesji Miejskiej
Rady Narodowej w Chrzano
wie to z pewnością wiele bu
dynków i mieszkań nie trzeba

by było rozbierać, gdyż wyko
nanie drobnych remontów za
pobiegłoby temu.

Mieszkańcy Chrzanowa przy
wysuwaniu kandydatów do
rad dokładnie analizowali po
szczególnych — dbając, by by
li to ludzie cieszący się pełnym,
zaufaniem, co niewątpliwie
zagwarantuje lepszą pracę
przyszłej MRN.

JULIA ADAMCZYK

listonosz
Chrzanów, ul. Sienkiewicza 27

Wspólnie z przyszłą
gromadzką radą

Chciałbym na łamach „Gazety" powiedzieć
(kilka słów na temat naszej rady.

Teraz kiedy rada narodowa mieścić się bę
dzie W pobliskiej wiosce Kalina-Rędziny i
nam będzie lepiej i GRN pozna lepiej nasze

potrzeby. A mamy ich sporo.

Obiecywano nam już dość dawno elektry
fikację gromady — ale jakoś nic z tego nie

wyszło. Teraz przy wspólnym wysiłku nowej
Rady Narodowej i mieszkańców wsi myślę, że
w przyszłym roku będzie można tego doko
nać. Chcemy także wybudować dom ludowy.
Część pieniędzy na ten cel dałby nam Związek
Samopomocy Chłopskiej — z pomocą przy-1 szedłby komitet rodzicielski przy naszej szko
le i straż pożarna. Mamy nadzieję, że gro
madzka rada narodowa przyjdzie nam także
Z pomoćą.

Są w naszej gromadzie jeszcze inne bolącz
ki, które dają się nam we znaki. Jeśli komu
kolwiek zepsują się buty, to musi je sam na
prawiać. W całej bowiem gromadzie nie ma

szewca. Nowa rada powinna zatroszczyć się
1 o zorganizowanie punktów usługowych, bo

nie tylko szewski jest nam potrzebny.
} Te sprawy są trudne i wymagają Szćzegól-
r nej troski ze strony nowej rady narodowej.
| Jednakże spodziewamy się, że rada, która bę-
i dzie się składać z ludzi wybranych przez nas,
i spełni całkowicie swoje zadanie.

MIECZYSŁAW BOGACZ
i wieś Kalina Mała
[ pow. Miechów

Od nas wszystkich
zależy

W związku ż ogłoszonym programem wy
borczym Komitetu Frontu Narodowego
Krakowa, chciałbym pokrótce zastano

wić się nad sprawami dla mnie najbliższy
mi, to jest sprawami mojego zakładu pracy

1 dzielnicy, w której mieszkam.
Wiele jest U nas do zrobienia i — trzeba to

sobie jasno powiedzieć, nić nie /robi się samo.

Kiedy zadaję sobie pytanie — dzięki czemu

będziemy mogli wprowadzić w życie nasz

program Wyborczy, a więc dzięki czemu na

przykład Prądnik Czerwony uzyska lepszą ka
nalizację 1 więcej studzien czy też tak potrzeb
ną w tej okolicy aptekę — co dotychczas mi
mo żądań mieszkańców nie zostało załatwiono

przez Prez. MRN — to wydaje mi się, że uzy
skamy to nie tylko przez Sam wybór nowej
Rady Miejskiej i Dzielnicowej. Oczywiście,
od jakości ich pracy również zależeć będzie
realizacja poszczególnych punktów programu;
ale to, co umożliwi nam wykonanie progra
mu Wyborczego, to nasza praca.

Myślę, że każdy robotnik, każdy obywatel
winien CZUĆ się osobiście odpowiedzialny za

sprawę rozwoju swojej dzielnicy, miasta, ca
łego kraju. Nasz udział w organach władzy,
które w nadchodzących wyborach wybierze-
my sobie sami zobowiązuje nas do tego, aby
obowiązki w fabryce i poza fabryką wypeł
niać tak. jak stać jest na to współgospoda
rzy państwa.

MIECZYSŁAW KULCZYK
_

wulkanizator
Krakowskich Zakładów/

Przemyślu Gumowego



GAZETA KB AKOWSKA Nr 271 (1520)

Listy kandydatów na radnych Spoflcawie wtf&arcóttf z

i zastępców do Miejskiej Rady
Narodowej w Krakowie

Okręgowe Komisje Wyborcze miasta Krakowa
dla wyborów do Miejskiej Rady Narodowej w Kra
kowie podały do wiadomości, że w 15-tu okrę
gach wyborczych zostały zarejestrowane następują
ce listy kandydatów' na radnych i zastępców rad
nych MEN w Krakowie, zgłoszone przez Miejski
Komitet Frontu Narodowego:

Okręgswa Komisja
Wyborcza nr 1

4.

5.

6.

Kandydaci na radnych:

MARCELA JAN — zastęp
ca przewodniczącego Pre
zydium MRN, członek
PZPR.

GARLICKI JAN — za
stępca przewodniczącego
Prezydium MRN, członek
SD.

■B. DROBNER BOLESŁAW —

K

l!2.

zastępca rektora Uniwer
sytetu Jagiellońskiego,
członek PZPR, poseł na

Sejm PRL.
fc. GÓRSKI FRANCISZEK—

przewodniczący Rady Za
kładowej MPK; członek
PZPR.

KRUPSKA WANDA —

dyrektor „Caritas", bez
partyjna.
GIĘDOSZ BRONISŁAW
— rektor Akademii Me
dycznej, bezpartyjny.
STEFAŃSKI STANISŁAW
— dyrektor Państw. Domu

Towarowego, członek
PZPR.
RAŹNY JÓZEF — prze
wodniczący Zarządu Spół
dzielni Pomocniczej Go
tyków i Mechaników, czło
nek SD. zastępca posła na

Sejm PRL.

DOBOSZ JÓZEF — kie
rownik Działu Ruchu
MPK, członek PZPR

MARCÓWNA IZABELLA
— adwokat Zespołu Nr 9,
członek SD.

GRZYB STEFANIA —

bieliźnianka Spółdzielni
Pracy „Syntetyka", bez
partyjna.

s.

6.

y.

:0.

lo.

ii.

KANDYDACI
NA ZASTĘFCÓW RADNYCH:

KRZYŻANOWSKI WIK
TOR — lekarz szpitala A-
kademii Medycznej, czło
nek PZPR.
ZIAJA JULIA — starszy
inspektor Woj. Związku
Spółdzielni Pracy, czło
nek SD.

MOLĘK BOGUSŁAW —

student Politechniki Kra
kowskiej, członek PZPR.

1.

;2-

Okręgowa Komisja
Wyborcza nr 2

KANDYDACI NA RADNYCH:

1.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

10.

11.

12.

13.

POPIOŁEK MARIA — se
kretarz Komitetu Miej
skiego PZPR.

SCHELLER ZDZISŁAW
— sekretarz Komitetu

Miejskiego SD.

JALU KUREK — literat,
bezpartyjny.
PATER WŁADYSŁAW —

brygadzista Zakładów Bu
dowy Maszyn i. Aparatury
im. Szaidkiowskiego, czło
nek PZPR.

STEBNICKA MARTA —

artystka Teatru im. J. Sło
wackiego, bezpartyjna.
KRASICKI IGNACY —

naczelny redaktor „Dzien
nika Polskiego" członek
PZPR.

CHMIELOWSKI JULIAN
— spawacz w Centralnych
Zakładach Elektryfikacji
Rolnictwa, bezpartyjny .

MURDZEK STEFAN —

ślusarz w Fabryce Maszyn
Odlewniczych, członek
PZPR.

SOLARZ JÓZEF — elek
tryk Miejskiego Przedsię
biorstwa Komunikacyj
nego, bezpartyjny.
ŁABUDA WANDA — kie-
rcwmU- °’koły Nr 10, czło
nek PZPR.

NICIEJA JAKUB — rze
mieślnik, bezpartyjny.
MARMURA KRYSTYNA
— szlifierz, bezpartyjna.
ŚLIWA ANTONI — prze
wodniczący Okręgu Zw.
Zaw. Prac. Przem. Spoży
wczego, człcnek PZPR.

KANDYDACI
NA ZASTĘPCÓW RADNYCH:

1.

2.

3.

4.

GARWICZ NORBERT
JÓZEF — adwokat Zespo
łu Nr 1, członek SD.

LENDA HALINA — szwa
czka Spółdzielni Pracy im.
T. Kościuszki, członek
ZMP.

GAD TADEUSZ — kon
troler ruchu Miejskiego
Prz edsiębiorstwa Kom uni-

kacyjnego, członek PZPR.

SKOCZYLAS KAROLINA
— ślusarz w Centralnych
Warsztatach Elektryfika
cji Rolnictwa, bezpartyjna.

Okręgowa Komisja
Wyborcza nr 3

KANDYDACI NA RADNYCH:

1. JAWOROWSKI ROMAN
— członek Prezydium

_

MRN. członek PZPR. .

Rozmowa
frygijfiką” — godz, 15.30, 18,
20-30 . PRZYJAŹŃ: Specjalny g<-
ana dla deieci — godz.
kclaj Kop-eruit” —

18, 19, 20. —

WIEC: ,, Dzielnica
EĆdz. 19.

NAJCiEKAWSZH
/yH AUDYCJE: - yndi.
L'jL 8.00: Muzyka popu

larna. 12.1)4* Wiado-
mości. 12.10: Muzy
ka rozrywkowa. —

1 2 25: „Na swojską
— pra zc6p. instr. J. Stecia,
Utwory na altówkę w wy-

. Szalekiego. —

spra-
i co-

bez-

„Ich
godz.

wspólna
domu

zada-
czlo-

15: ..Mi.
Ifodz. 16, 17,

ZWIĄZKO-
cudów” —

o sprawach bliskich
KRAWCZYK JÓZEF —

komendant miasta MO,
członek PZPR.

BUDA WŁODZIMIERZ —

robotnik Spółdzielni Pra
cy „Radość", członek
PZPR.

KORCZUK JERZY — ofi
cer Wojska Polskiego.
WIEWIÓRSKI RYSZARD
— dyrektor Technikum

Budowlanego, członek
PZPR.

KUBIK KRYSTYNA —

instruktorka Zarządu Wo
jewódzkiego Ligi Przyja
ciół Żołnierza, bezpartyjna.
TUSINSKI
— dyrektor
go Ząrzadu
nek PZPR.

Fomimo przykrej i nieusposabiającej wcale do opusz
czenia przytulnego pokoju pogody, zeszli się licznie.

W siali szkolnej, w zbyt ciasnych jak na dorosłych lu
dzi ławkach, rozmieścili się, czekając na spotkanie. —

wypowiedzi Kożucha,
wskazała na znaczenie wycho
wawczej roli komitetów rodzi
cielskich. Bo tylko
mobilizacja sił szkoły i

może rozwiązać trudne
nie wychowania nowego
wieka.

Tak, na rozmowach o

wach bliskich każdemu

dziennych, w atmosferze

pośredniej i szczerej, upłynęło
spotkanie wyborców z kandy
datami na radnych w Obwo
dowym Komitecie Frontu Na
rodowego nr 34.

Listopad
Sobota konaiu — M.

14.00:'Wiadomości. 14.05: Jnforma.
c.ie. 14 .45: And. dla nauczycieli —

przemówienie wice-miuietrą oświa--

ty J. Michałowskiego. 15.00: Pip.ś-
ni J. Lefelda w wyk. .M. Drewp.ia*
kówny. 15.15: Koncert rozrywko
wy — 0>rk. Rozgłośni Szczecińskiej
pod dyr. Wł. Górzyńskiego. 16.00:
Felieton aktualny. 16 10: Apd.
świetldcowa. 16.30: Dziennik kra
kowski. 16.41: Koncert popołudnio
wy. 17.00: Aud. dla dzieci pt. —

„Zwycięstwo Antka Batury” —

słuch. E . Niziurskiego. — 17.301
Krakowska kronika kulturalna. •—

17.45: Melodie taneczne. — 18 00:
W rytmie sportowym. 18 15: Wia
domości. 18.35: Niemieciie tańce
i pieśni ludowe w wyk. zespołów
NRD. 19.00: Muzyka i

ści. 19.45j Muzyka,
ka naukowa. 21.00:
— jednoaktówka W.
21.30: Stan pogody i

czcmy. 21 .50: Utwory orkiestrowe
wr wyk. Ork. Berlińskiej pod dyr.
T. Mayera. 23.55: Ostatnie wiado
mości. *

SŁOWACKIEGO:

„Śluby panieńskie”
— cod.z. 19 15.

STARY:
czworo”
19.15.

POEZJI: ..Sen no
cy letniej” — godz. 19.15.

GROTESKA: „Ciulowna lampa
Aladyna” — godz. 16; „Igraszki z

diabłem” — godiz. 19.30 .

NURT: nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: ..Fircyk w

zalotach” — godz,. 19.15.
SATYRYKÓW: ,.Re?e do góry”

— godz. 19.30 .

OPERA: nieczynna.
STUDIO: Pnziegląd zespołów

świetlicowych z okazji ?7 roczni
cy Rewolucji Październikowej —

godz. 20.
KOLEJARZA:

gów” — go-dz. 19.
*

APOLLO: — „Ma
zowsze” — godz. 11;
„Uczta Baltazara”—

godz. 15.45, 18. 20.15.
- SZTUKA.- „Błys
kawica” — godz.
13; - „Skarb”’ -

godz. 8, 20. ■— UCIE
CHA: ,,Pod gwiazdą frygijską” —

godz. 15.30, 18, 20.30. .

—

WANDA: „Preludium sławy” —

godz. 16, 18, 20.15 WARSZAWA:

„Pościg” - godz. 16, 18, 20.15. —

WOLNOŚĆ: „Piątka z ulicy Bar
skiej” g. 15.30, 18, 20.30. MŁODA
GWARDIA: ,. Mąciwody z V11B”
- godz. 15.30, 17.30, 19.30. STAL:

„Uczta Baltazara — godz. 15.45,
13. 20.15. ŚWIT: „Pod gwiazdą

Zaczęło się zebranie. Naj
pierw mówiła kandydatka na

radna do Dzielnicowej Rady
Narodowej, dyrektorka Liceum

Pedagogicznego nr 2 — Hono
rata Kapustowa.

O tym jak zmieniło się po-

ijęcie szczęścia. I jak to szczę
ście. wielkie i małe — po pro
stu codzienne radości przysłu
gują teraz nam wszystkim ale i

od nas samych zależą. Bo teraz

sami sobie jesteśmy władzą,
sami decydujemy o naszych
sprawach i od naszej pracy

zależy nasze wspólne dobro.

Druga kandydatka na radną
do MRN. równocześnie dotych
czasowa radna — Róża Griko-

wa opowiedziała zebranym na

czym polega struktura rad,
jaka role odgrywają w niej
radni, w jaki sposób mogą oni

przeprowadzać postulaty swo
ich wyborców.

skich z upodobaniem rozkopu
jącym miasto na długie tygo
dnie. A choćby ul. Szlak, przy

której odbywa sie zebranie. Od

dłuższego czasu leża na niej
rury, niszczeją i zawadzają, a

wydział robót miejskich jak
by czekał na przyjście zimy i

utrudnienie prac.

2. MARKIEWICZ STEFAN
— przewodniczący Zarzą
du Miejskiego ZMP.

3. OTWINOWSKA feWA —

dziennikarz, bezpartyjna,
członek MRN.

STEIN BOLESŁAW —

— kierownik wydziału
zdrowia Prezydium MRN,
członek PZPR.

5. MIKOS WIKTOR — skła
dacz Drukarni Prasowej,
bezpartyjny.
BUGAJ LUDWIK — maj
ster stolarski Woj. Przed
siębiorstwa Robót, Drogo-
wvch, członek PZPR.

AUERBACH KAZIMIERZ
— dyrektor Miejsk. Przed
siębiorstwa Wodociągów i

Kanalizacji, członek PZPR,
SKTBNIEWSKT JÓZEF —

dvrektor MHD, członek
SD.

R.OZENSTRAUCH LEIB
— kierowni^ techniczny,
Spółdzielni Pracy im. Fe
liksa Dzierżyńskiego, czło
nek PZPR.

SMRECZYNSKI STANI
SŁAW — profesor Uni
wersytetu Jagiellońskie
go. bezpartyjny.
URASINSKI ADAM —

prokurator dla miasta
Krakowa, członek PZPR.

KALANDYK MARIA —

krawiec Spółdzielni Pra
cy im. T. Kościuszki, bez
partyjna.
GUZIK BENON — stu
dent Akademii Górniczo-

Hutniczej, członek PZPR.

4.

6.

7.

8.

9.

10.

11.

12.

13.

KANDYDACI

NA ZASTĘPCÓW RADNYCH:

1.

2.

3.

4.

ZIĘBA TADEUSZ — in
żynier-elektryk Zakładów
Sieci Elektrycznych, bez
partyjny.
MILC STEFANIA — kie
rownik kadr Krakowskiej
Wytwórni Papierosów,
członek PZPR.

FIJAŁKOWSKI TADE
USZ — bednarz Spółdziel
ni Pracy „Współpraca",
bezpartyjny.
MERCIK 'jTANISJAWA—
dyrektor Krakowskich Za
kładów Wyrobów Ry
marskich, członek PZPR.

Okręgowa Komisja]

Wyborcza nr 4

KANDYDACI NA RADNYCH:

1. FEDIUK JAN — dyrektor
Zakładów Rybnych, czło
nek PZPR.

MANCEWICZ JAN — me
chanik Krakowskiej Wy
twórni Papierosów, racjo
nalizator, członek PZPR.

BULANDA LEOPOLD —

prawnik, członek SD.

BAŁUSZEK MARIA — ro
botnik Spółdzielni Pracy
„Syntetyka", bezpartyjna.
SOBCZYK WŁADYSŁAW
— kierownik Wydziału
Handlu Prezydium MRN,
członek PZPR.

6. WĄSKO JÓZEF — paride-
ciarz w Krakowskim Prze
mysłowym Zjednoczeniu
Budowlanym, członek
PZPR.

ANTOŚ ZOFIA — kra
wiec w Spółdzielni Pracy
im. T. Kościuszki, członek
ZMP.

JANKOWSKA ANNA —

— asystentka Akademii

Górniczo-Hutniczej, czło
nek PZPR.
GÓRECKI HENRYK —

blacharz w Krakowskim

Przemysłowym Zjedno
czeniu Budowlanym, bez
partyjny.

2.

.3.

4.

5.

7.

8.

9.

KANDYDACI

NA ZASTĘFCÓW RADNYCH:

NYKIEL JÓZEF — kie
rownik planowania -w Cen
tralnym Zarządzie Przern.

Wyrobów Blaszanych, bez
partyjny.
KOTELA STEFAN — te
chnik-mechanik w Cen
tralnym Zarządzie Prze
mysłu Wapienniczego i

Gipsowego, człcnek PZPR.

DYREK ZYGMUNT — in
żynier w Przedsiębiorstwie
Geologicznym Rud Nieże
laznych, członek ZMP.

1.

2.

3.

Okręgowa Komisja
Wyborcza nr 5

KANDYDACI NA RADNYCH:

1. GRIKOWA RÓŻA — za
stępca dyrektora Domu
Książki, członek PZPR.

2. JAWORSKI JULIAN —

inżynier w Rafinerii Naf
ty, członek SD.

PTASZYCKA ANNA —

dyrektor Pracowni Urba
nistycznej „Miastopro-
jekt", bezpartyjna.

7.

8.

9. STANISŁAW
Woiewódzkie-
MHD, czło-

KANDYDACI

NA ZASTĘPCÓW RADNYCH:

1. SZYMAŃSKI STANI
SŁAW — księgowy w Zje
dnoczeniu Budowy Pieców

Przemysłowych, członek
PZPR.

CZARNECKI JAN — star
szy referent zaopatrzenia
Powiatowego Przedsię
biorstwa Budowlanego Ro
bót Instalacyjnych, bez
partyjny.
GOŁĄB EWA — referent

Państwowego Przedsię
biorstwa Kolportażu
„Ruch", członek SD.

2.

3.

Okręgowa Komisja
Wyborcza nr 6 (

KANDYDACI NA RADNYCH: l

ŚLENDZINSKI LUDOMIR ■
— rektor Politechniki,
członek PZPR.

SŁOWAKIEWICZ AN
DRZEJ — kowal Parowo
zowni PKP. racjonalizator,
członek PZPR.

3. NOSARZEWSKA MARIA
— dyrektor
członek SD.
ROŻEK JÓZEFA — sztan-

cer Fabryki Wyrobów Bla
szanych, członek PZPR.

5. GÓRSKI TADEUSZ — re
daktor „Słowa Powszech
nego", bezpartyjny.

6. WIĄCEK WŁADYSŁAW
— starszy kontroler ruchu

: PKP, członek ZSL.

PACUŁA WOJCIECH —

murarz Zjednoczenia Bu
downictwa Miejskiego,
członek PZPR.

i.

2.

4.

7.

„Artosu",

KANDYDACI

NA ZASTĘFCÓW RADNYCH

1.

2.

OSZACKI JAN — lekarz

Szpitala Miejskiego im.
Narutowicza,. bezpartyjny.
GORĄCZKO STANI
SŁAW — technik drogowy
PKP, bezpartyjny.

Rozpoczęła się dyskusja. By
ławniejmowaiotym, że

wyborcy chcieliby poznać jak
najwięcej radnych, i o kłopo
tach mieszkaniowych, 1 o wad
liwej dystrybucji, i o wiecznie

aktualnej sprawie. — niepo
prawnym wydziale robót miej-

Ale najżywszy oddźwięk zy
skał głos ob. Michała Kożu
cha. Sens jego wypowiedzi, to

apel o wydanie zdecydowanej
walki chuligaństwu. My wszy
scy przecież jesteśmy wycho
wawcami młodego społeczeń
stwa. A w młodzież trzeba

wpajać nową socjalistyczną
moralność, poszanowanie do
bra społecznego, poczucie obo
wiązku. Zwróciłem kiedyś u-

wagę młodemu człowiekowi, a-

by nie zaśmiecał ulicy pustą
torebką no owocach —■.odpo
wiedział w sposób grubiański.

Na każdym kroku i wszyscy

muszą piętnować tę niebez
piecznie rozpowszechniającą
sie cechę młodych ludzi, rady
zaś opracować pewną formę
walki z nią.

I znowu głos zabrała ob. Ka~

pustowa. Nawiązując do sensu

(hz)

Kalenda-zyk zebrań

obwodowych PSS

Jutro, w itiedzieię tfmia 14

listopada odbędzie się zebranie

dla mieszkańców dzielnicy
Kurdwanów, w szkole
Kurdwzmowie o godz

i Komunikaty
0 Wojewódzka Rada Związków

Zawodowych i ,,Orbis” organizują
dwudniową ■wycieczkę pociągiem
turystycznym do Warszawy. Wy
jazd nastąpi dnia 26 listopada br.

Zgłoszenia pnzyjmuje „Orbis”,
Kraków, ul. Jana 2.

0 W sobotę, d^nia 13 hm. w świe-

t.licy Towarzystwa Społeczno-Kul
turalnego Żydów w Po’sce, ul.
Sławkowska 30, odbędzie sie kon
cert dla dzieci.

PRACOWNICY POSZUKIWALI

,I<ról wlóczę-

a ktuałno-

20.40; Zagad-
„Recenzyjka”
Perzyna ki ego.
dziennik wie-

*

n ja fPK Floriańska .15 Stra-
d°m Bohate-

| Getta 18, Loh-

I VI'K zow’s)ęa 20> Retoryka
I_ h Wyspiańskiego 4t

Konopnickiej 3.

1 NTEK V ETYCZNY!
[1 Oddz. Wewn. Szpila*
JL*i1a * rut owieża.

CHIRURGICZNY!
jSjW II Klinika Chir-UTgi*

K czna AM-
V W POŁOŻNICZY: -

Klinika. Położnictwa i Chorób Ko
biecych AM.

Nasz kandyda t

2K 'Wikto*

Okręgowa Komisja

Wyborcia nr 7

KANDYDACI NA RADNYCH:

1. SZYMACHA . STANI
SŁAW — sekretarz Prezy
dium MRN, członek PZPR.

ŚLĘZAK FRANCISZEK
— kierownik Oddziału w

PRK. 9, członek PZPR. ■
3. RZEPIŃSKI CZESŁAW

— rektor Akademii Sztuk

Plastycznych, bezpartyjny.
SROKA STANISŁAW —

tokarz Wagonowni PKP,
bezpartyjny.
ŁOBACZEWSKA STEFA
NIA — rektor Państwowej
Wyższej Szkoły Muzycz
nej, członek PZPR,
WENZEL HALINA — pie
lęgniarka Szpitala Miej
skiego im, Narutowicza,
bezpartyjna.
CIEPIELA HELENA —

dyrektor PSS, członek
PZPR.

BARTOSIK BRONISŁAW
— kowal Krakowskich Za
kładów Napraw Samo
chodowych, bezpartyjny.
SUDER ZOFIA — ekspe
dientka w MHD, bezpar
tyjna.
SZCZYRSKI ALOJZY —

wicedyrektor DOKP Kra
ków, członek PZPR.

2.

4.

5.

8.

7.

8.

9.

10.

KANDYDACI
NA ZASTĘPCÓW RADNYCH:

1.

2.

3.

WIERZBICKI STANI- (
SŁAW — dyrektor naczel
ny Zjednoczenia Budo
wnictwa Miejskiego, czło
nek PZPR.

LITEWKA LEON — ślu
sarz Fabryki Wyrobów
Blaszanych, członek PZPR.

CHRZAN STEFAN — kra
wiec, przewodniczący Ko-
mitetu blokowego, bez
partyjny.

Listy zarejestrowane w po
zostałych okręgach wybor
czych podamy w następnym
numerze „Gazety",

TECHNIKÓW centralnego ogrzewania zatrud
nią Miejskie Ciepłownie w Nowej Hucie. Zgło
szenia przyjmuje Dział Kadr Nowa Huta, Aleja
Lenina 18. K-3659MALARZY’ do robót klejowych i olejnych,

SZKLARZY. DEKARZY, BLACHARZY DA
CHOWYCH, ASFALCIARZY, LASTRIKARZY,
UKŁADACZ.Y FŁYTEK (glazura terracota) —

FARKIECIARZY zatrudni od zaraz Zarząd Bu
dowlany nr 7 Zjednoczenia Przemysłowego Bu
dowy Huty im. Lenina. — Wynagrodzenie wg
układu zbiorowego pracy w budownictwie stre
fa I. Zgłoszenia przyjmuje Centralny Ośrodek
Werbunkowy Kraków—Nowa Huta. K-3616

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW - MECHANI
KÓW z praktyką zatrudnią Krakowskie Za
kłady Sodowe. Zgłoszenia :• Kraków, Borek Fa.
Jęcki, ul. Zakopiańska 62 — Dział Kadr. K-3676

się na kursy przygotowaw
cze na wyższe studia. W r,
1947 wstąpiłem na Wyd.z.
Lekarski U. J., kończąc po
w roku 1952. Obecnie odby
wam specjalizację I stopnia
jako chirurg. W czasie stu
diów

pracą
byłem
potfm
byłem
Zrzeszenia Studentów Pol
skich, w 1953 — przewodni
czącym Pady Miejscowej.
Obecnie jestem II sekreta
rzem podst. org. partyjnej.

— A czy zajmujecie się,
pracą naukową? — zapytu
je-

— Tak — mam za sobą
dwie rozprawy naukowe.
Trzecia jest w przygotowa-

n:'u.
— A na jaką stronę za

gadnień społecznych chcie-
libyścis położyć nacisk ja- ■
ko przyszły radny?

— Przede wszystkim na
leży usprawnić organizację
przyjęć chorych do odpowie
dnich dla nich szpitali, by
zapobiec wreszcie ich. nie

potrzebnemu chodzeniu z

papierkami od. szpitala do
szpitala. Następnie należa
łoby zwiększyć etaty śre
dniego personelu szpitalne
go i postarać się o właści
we jego wykorzystanie. Po
łożyć specjalny nacisk na

szkolenie ideologiczne ł za
wodowe, Polepszyć stan sa-

j zakładów służby
zdrowia, instytucji o chara
kterze publicznym itp. I

wreszcie postarać się o po
lepszenie sytuacji mieszka
niowej pracowników służby
zdrowia. Po.zosta.je jeszcze
dużo do zrobienia. Wiele in
nych spraw wyłoni się z

pewnością podczas mej
przyszłej pracy jako radne
go...

Rozmowę przeprowadził;
ANDRZEJ DAMM

zajmowałem się
społeczną. Czynny

w A ZWM „Życie", a

w ZAMP. W 1950 r.

przewodniczącym

Dr Krzyżanowskiego kan
dydata na zast. radne-

go MRN w Krakowie, za-

stajemy przy pracy, udzie
lającego wskazówek lekar
skich pacjentowi po opera
cji żołądka. Prosimy o wy
wiad dla „Gazety". Na bla
dej twarzy lekarza poja
wia się zakłopotanie — nie
lubi wywiadów. Nie lubi mó
wić o sobie.

— Urodziłem si? w r. 1921 TMtarny
w Krotoszynie, woj. poznań.
skie, — mówi dr Krzyża
nowski. — Szkołę powsze
chną ukończyłem. w Olszty
nie. Ojciec mój był robotni
kiem. Nie miałem możliwo
ści dalszego uczenia się.
Medycyna interesowała mnie
zawsze. Czytałem bardzo du
żo. Kształciłem »ię sam.

Tak do wojny. Okupację
przebyłem w Buchenwa,Idzie.
Po wyzwoleniu zapisałem

Komunikat
Wojewódzkiego Ośrodka Szkolenia Partyjnego

Dn. 15 listopada br. o godz.
17 odbędzie się w Ośrodku Kra
ków, ul. Garbarska 1 odczyt
dla uczestników grup samo
kształceniowych i wolnych słu
chaczy — rok I — wykład lek
tora KC tow. S. Żurawickie-

go na temat „Produkcja towa
rowa i pieniądz". Dla II roku

w dniu 16 listopada o godz. 17

wykład tow. Łukawera na te
mat „Socjalistyczne uprzemy
słowienie".

W dn. 15 listopada o godz. 14

odbędzie się w Ośrodku dysku
sja nad metodyką radzieckie
go podręcznika ekonomii

tycznej. Zainteresowani

szeni są o przybycie.
*

Pojawienie się wewnątrz par
tii frakcji bolszewików i mleń-

szewików (lata 1901—1904), Cz.

pierwsza — podstawy ideologi
czne.

*

poli-
pro-

IV dn. 17 i 18 listopada o

godz. 10 odbędzie się dwudnio
we seminarium z kierownikami

seminariów KP, KM i KD —

kół studiowania historii ruchu

robotniczego (II rok naucza
nia). Temat a) Partia Komu
nistyczna w walce o socjalisty
czne uprzemysłowienie kraju
(lata 1925—1929); b) Partia Ko
munistyczna w walce o kęłek-
tywizację rolnictwa (lata 1930
do 13734).

W dn. 17 listopada
14 odbędzie się semina-

dla kół studiowania hi-

ruchu robotniczego —

nauczania — dla wykla-

br. o
AA.AAAAAA>»>-AAAAAAAAAAA

KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW. WIELOPOLE 1.

godz.
rium

storii

I rok

dowców z dzielnic Krakowa.
Temat „Utworzenie SDFRR'‘. M—5—7Ó003

WYSOKOKWALIFIKOWANYCH SAMO
DZIELNYCH KROJCZYCH, KRAWCÓW i KU
ŚNIERZY zatrudni od zaraz Państwowe Przed
siębiorstwo Krawircko-Kuśnierskie Ekspozy
tura w Krakowie przy u/. Szczepańskiej nr 1
Dział Kadr. K-3638

MONTERÓW silnikowych i podwoziowych, 1
ELEKTRYKA sieciowego zatrudni natychmiast
Zarząd Transportu Drogowego Zjednoczenia
Przemysłowego Budowy Huty im. Lenina. Zgło
szenia przyjmuje Sekcja Personalna Zarządu
Transportu Drogowego ZPB Huty im. Lenina.
Dla. zamiejscowych mieszkania zapewnione w

Hotelach Robotniczych. K-3650

KREŚLARZY’ na pół etatu w godzinach popo
łudniowych oraz KREŚLARZY na pełne etaty
w godzinach przedpołudniowych zatrudni na
tychmiast Biuro Projektów Huty im. Lenina —

Kraków, ul. Olenadry 4. Zgłoszenia w Dziale
Kadr. K-3652

KOSZTOWCA, KSIĘGOWEGO-DEKRECISTĘ
oraz MONTERÓW SAMOCHODOWYCH, nad-
woziowców i podwoziowców zatrudni od zaraz

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego
Łączności w Krakowie, ul. Cystersów 21. Re
flektujemy tylko na siły wysokokwalifikowane.
Warunki do omówienia na miejscu w Sekcji
Kadr. K-3634

KIEROWNIKA magazynów oraz KIEROWNI
KA księgowości materiałowej zatrudni od zaraz

Zjednoczenie Przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina Zarząd Budowlano-Montażowy nr 6. —

Uposażenie wg umowy zbiorowej w budownic
twie. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja
Kadr Zarządu Budowlano-Montażowego nr 6 w

Hucie im. Lenina. K-3671

1 BLACHARZA. 1 SZLIFIERZA, na wały kor
bowe, 1 MONTERA na pompy wtryskowe oraz

4 TOKARZY metalowych przyjmie od zaraz —

Zakład Naprawy Sprzętu Drogowego w Krako
wie, ul. Fabryczna nr 7. — Wynagrodzenie wg
umowy zbiorowej. Zgłoszenia osobiste (listownie
wykluczone) przyjmuje samodzielny Referat
Kadr w godz. 7—15. K-3670

TOKARZY!, FREZERÓW, WYTACZAĆZY,
ELEKTRYKÓW silno-prądowych z praktyką.
STR.UGACZY, MASZYNISTÓW TURBOZE
SPOŁÓW. FORMIERZY z wieloletnią prakty
ką, MASZYNISTÓW kolei normalnotorowej
z praktyka PKP, SŁUSARZY GAZOWYCH,
MURARZY białych, ŚLUSARZY do remontii

aparatury kontrolno-pomiarowej I automatyki,
REWIDENTÓW WAGONÓW, USTAWIACZY

pociągów zatrudni od zaraz Huta im. Lenina
w Krakowie. Wynagrodzenie wg. umowy zbio
rowej hutniczej. Zakwaterowanie zapewniona
w hotelu robotniczym. Wymienieni muszą po
siadać praktykę "w za wodzi e. Zgłoszenia przyj
muje Dział Kadr Huty im. Lenina, Sekcja Pra
cowników Fizycznych, barak przy pętli tram
wajowej nr 5. K-3688

INWALIDZKA SPÓŁDZIELNIA

(przyjmuje
X

zlecenia usług x

w zakresie ♦
DOZOROWANIA f
MIENIA |

Zgłoszenia, X

! należy kierować na adres Spółdzielni J
wICrakowae,«l.IMajanr6§i

oficyny, telefon 247-60, 560-55, 549-67. J

ZJEDNOCZENIE

PRZEMISŁO MLECZARSKIEGO W KRAKOWIE
poszukuje

kolonie letnio
na około 100 dzieci

w powiatach: Rawy Tarp, Nowy Sącz I Żywiec
Budynek mota byt csętciewe

Zgłoszenia:
Zjednoczenie Przemysłu Mleczarskiego |

w Krakowie, Friedieina 4/6 Ref. Socjalny.

nlewykońeMny.

Ref. Socjalny.

Przedsiębiorstwo Państwowe „TARGOWISKA" w Krakowie
ZAWIADAMIA MIESZKAŃCÓW m. KRAKOWA

iż niezależnie OD PUNKTU SPRZEDAŻY MIĘSA
z uboju gospodarczego w ROTUNDZIE przy PI. Nowym

UTłUCIłOSllŁO 4 dalsze punkty sprzedaży
na targowiskach, a to:

STARY KLEPARZ — ul. DŁUGA — PL. NA STAWACH
oraz przy AL. DASZYŃSKIEGO — obok Hali Targowej.
W punktach tych będą mogli krakowianie codziennie za

wyjątkiem poniedziałków zaopatrywać się w świeże mięso.

Sprzedał
SFRZ5DAM motocykl marki
BMW R-35, 350 cm’ - stan

idealny. Gliwice, ul. Ziemo
wita 9 4. P-2287

Różna

IPWI

*

Ó1
o.
CD

STENOGRAFOWANIE 1 FI.
SANIE NA MASZ INACH i -

Nowo uruchomiony PUNKT
USŁUGOWY Stowarayśienia
Stenografów i Maszynistek
P R L. W KRAKOWIE, UL.
FLORIAŃSKA 20. (parter) —

deleguje na zamówienia: Ste
nografów konferencyjnych
oraz maszynistki K-3574

ZARZĄD OBDZIAIUWOJEW.N.O.T.WKRAKOW1E
Zawiadamia wszystkich członów Stowarzyszeń Naukowo-

Technicznych, zrzeszonych w NOT, że zamówienia na

„TERMINARZ TECHNIKA" .

na ROK 1955 dla następujących branż:

1) Budownictwo — 2) Mechanika — 3) Elektryka — 4) Komu
nikacja — 5) Chemia — 6) Leśnictwo i Drzewnictwo — 7) Prze
mysł Spożywczy — 8) Papiernictwo i Poligrafia — 9) Górnic
two (w tym naftaj — 10) Włókiennictwo — 11) Rolnictwo —

12) Hutnictwo i Odlewnictwo — 13) Geodezja i Wodno-Melio-

racja — PRZYJMOWANE BĘDĄ ZBIOROWO w Kołach Zakła
dowych Stów. Nauk. Tech. NOT na Zakładach Pracy dla swo
ich członków oraz w Oddziale NOT. Kraków, przy uł. Stra
szewskiego 28 pokój nr 10 I piętro — w godz. od 19—13 —

indywidualnie od członków Stowarzyszeń niezrześzónych
Kołach Zakładowych.

Zamówienia przyjmowane będą W PRZEDPŁACIE

w cenie po zł 10.— (dziesięć) za 1 EGZEMPLARZ
w czasie do 4 grudnia for. wtącznś©.

z tym że zamówienia dokonane po tym terminie

NIE BĘDĄ REALIZOWANE.

Wysyłka Terminarzy zamówionych rozpocznie się przez
SG. FJOT OD DKIA 7 GRUDNIA for.

w

Zguby
NOWAK Słnnlilfiw, aam. Ja
worzno. zgubi! przepust?
tymczasową, wydaną prieJ
Elektrownie Jaworano II.

P-2281

MAKOWSKI Franciszek, z?u-
bi! zaświadczenie pracy nr

6357 wydane przez Zakledy
Chemiczne Oświęcim. P-ŚMJ

TOMS1A Władysław, «SuŃI
przepusłkę iymczasowa nt
279 — wydaną przez zakl®“
pracy w Bolesławiu.

P-2^9

KORDOWICZ Jerzy, zgubił
przepustkę wydana przez po
kłady Azotowe Im. f. Ozier-
żynskieao w Tarnowie.8 P-JJM

ROZKIEWICZOWI Ignaca*!,
zsm. w Sienlątkach 118, skra
dzione karlę meldunkowy —

wraz z pokwitowaniem an’
kieły, legitymację Zw. Zaw-.
karlę tramwajowa i przepu-1-
kę wejścia do Miejskich za-

kładów Komunikacyjnych *

Krakowie. H067-S

SZCZEFKA TedcuJZ,
przepustkę nr 4539 wydana' ---

przez _ Zakłady Chemie*"*
Oświęcim, oraz ksitym"c>5
służbowa nr 446 wydana

"

przez PO Zakłady Chem.
Oświęcim,

3.


